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Rozdział mandatów z listy państw, do Senatu
Tow. Andrzej Strug uzyskał mandat do Senatu.

Rozdział mandatów senatorskich z I i s ą  państwowej.
W aR S Z A W A , 21 111. (Pat.). Dziś od­

la ł o  się pod przewodnictwem gen. komi­
sarza wybór.. Cara, posiedzenie Państw. K o ­
m isji W yborczej N a  pot ządku dziennym  
była  sprawa rozdziału m andatów senator­
skich. przy padających na listy państwowe. 
W  wynikli rozdziału  o trzym ały : LłSta N r 
t -  9 mandatów, N r 2 -  1 mandat. N r. 3 
i maimat. N r. t8  4 mandaty, N r. 24 — 1 
mandat. N r. 25 — 1 m andat

2u wzglądu na to, że 18-ty mandat p rzy  
padał na iloraz 4, znajdu jący się na listach

Nr. 2 i N,r. 24, przystąpiono do losowania. 
L os  wyciągn ięty przez generalnego kdmi- 
sarza wyborczego, padł na listę Nr- 2, w o ­
bec czego lista ta otrzym ała urugi mandat. 

Zaznaczyć należy, źe jeźeh jedna ! ta 
sama osoba w ybrana została a. kilku list o- 
k ięgowych. albo z listy państwowej z 
listy okręgowej, winna ośw iadczyć na ręce 
generalnego kom isarza wyborczego, najpóź­
niej w  ciągu tygodnia od dnia w ydrukow a­
nia ogłoszenia w  „M onitorze11, n ló iy  mandat 
przyjm uje. ; i

Czołowi kandydaci „jedynki" zrzekają sią mandatów.
W ARSZAW A 21. 3. (teł. wł.). Wybrani z ■ tomiust wybrani z tejże listy ministrowie oraz 

listjj Nr. 1 gen: Góitdu, gen. Galica, płk Pie- . wicein. spr. wewn. Jaroszyński zatrzymują man- 
racki i p. Ludkiewicz zrzekli się ma.idatóv na I daty zarówno do sejmu jak i do senatu, 
rzecz następnych na tej liście Kandydatów. Na- i — —

Endecy zachowają „neutralność
przy wyborze marszałka Sejmu.

PP

W ARSZAW A 21 3. (AW). Z kół zbliżo­
nych do ZLN. donosi „Dzień Polski11, że posło­
wie ZLN. oddadzą przy wyborze na marszałka 
Sejmu białe kariki. jak wiadomo „Gaz. Warsz.“ 
zapowiedziała, że ZLN. będzie prowadził w no­

wym Sejmie politykę ^ashd, gdyż wobec zmniej­
szenia się liczby postów czuje się zwolniony od 
taktycznych posunięć. Powstrzymanie się od1 gło­
sowania przy wyborze na marszałka Sejmu bę­
dzie pierwszum krokiem zapowiedzianej poiitgki:

Turcja przystępuje do Lig. Narodów.
LO N D Y N , 21 I I I .  (Pat.). Genewski ko­

respondent D aily Telegraphu donosi, że  de­
legacja turecka czyni przygotowania do 
zgłoszenia w  najbliższym  czasie przystąpie­

nia T u rc ji do L ig i N arcaów . Turcja ma 
prosić o  przyznanie je j1 niestałego m iejsca 
w  Kadzie

Napad faszystów na redakcją socjalisf w Budapeszcie.
B U D A PE S ZT , 21 III .  (AW .). Podczas 

wczorajszych, demonstracji przed teatrem 
miejskim, w  którym  grano operę  „Jonny 
zagryw a11 około  50 studentów w yruszyło 
przed lokal reakcji socjalistycznego pisma 
,.Nepszawa“ . gdzie zaczęli bom bardow ać lo ­

kal kamieniami, Zecerzy, uzbrojeni w  pałk i 
wyruszyli na ulicę, gdzie przyszło do gw ał­
tow nej bójk i m iędzy zeceram i 1 studentami. 
W  rezultacie kilkanaście osóŁ odnTosło ćięż- 

i lżejsze obrażenia. \sze

O PB7YŚP1ESZENIE PERTRAK7 ACY| POLSKO-SOW.
MOSKWA, 21. marca. (AW ). W  rwiązMu z po­

bytem w Warszawie posta Rzpluej w Moskwie Pat­
ka prasa inrormeje?'* iż zadaniem koi,feren-ijj war­
szawskich p. Palna jest przyśpieszenie tozzącyeh się 
pertiaktf cyj handlowych pomiędzy Polską a Sowie­
tami Powrót p. Patka do Moskwy i (nOwe konfe - 
tcncje z  CziCztt inem nastąpią zapewn.ż koło 30. marca.

NOWE ARESZTOWANIA INŻYNIERÓW W ROSJI
MOSKWA 21. (marida J(AW). W ' Iwanowo Wozjiie- 

sieriskim okręgu pirzemys?towym nastąpiły nowe aresz­
towania inżynierów i „speców11 jospodarczy.cn. Ogó­
łem aresztowano 14 mżyniciów w tym okręgu. Po­
dobne aresztowania nastąpiły także w zarządzie fabryki 
iżowsklej.

Bolszewicki „pacyfizm ’.
(Z  za kuCis dyplomacji Ro&ji 

. sowieckiej).
! Dyplomaci Rosji SowiecKiftj wystąpili z 

projk ktem rozbrojenia, bezzwłocznego i po­
wszechnego, zwróconym do Ligi Narodów 
Projekt narobił dużo hałasu i był przed­
miotem goracyen dyskusji na posiedzeniach 
Ligi Narodów. ■ -

; Na niedawno odbytej Koniereneji Egze­
kutywy Soejul Mi ędzynarodówki sprawę tę 
poruszy! Kirduooa członek ^Niezależnej 
Pąilji Pracy11, jeden i nielicznych uż dzi 
siaj sympatyków: W-oękwybukowieckiej w so­
cjalistycznym obozie, podnosząc i wielbiąc 
ten krok . ̂ robotniczego11 rządu Rosji, wol­
nego od militaryzmu i imperjalizmu.

(si­

na l.o przem ów ienie naiwnego 
wielbiciela Moskwy rosyjski socjalista tow. 
Abram ow icz  wskazał na jeden jaskraw y 
fału z polityk i zagranicznej R osji sowieckiej, 
— na zbrojny najazd na G ruzję i zdławienie 
je j  n iepod ległości przez m oskiew skich na- 
/eMcóm,'|Kkkv ood odparł, że stało się to 
zgodnie z wola i pragnieniem  pracu jących  
rzesz G ru z ji, w  obron ie Gruzji przed angiel­
skim iiO ijjerjalizmem!

N a tę uwagę, K irkw oeda, która byłaby 
bezgranicznie podłą i bezczelną, gdyby nie 
była lak bezdennie głupią i naiwną, odno­
w i ad u obecnie gruziński socjalista tow  Ce 
re łe lli, znany i stary bojow nik rew olucji w 
państwie carów  a jeden z  członków  rządu 
socjalistycznego Gruzji 'n iepodległej, obec­
nie p o  je j ujarzm ieniu przez Moskwę em i­
grant w  Paryża.;

Tow . Ceretelti podaje z dokumentów 
oryginalnych rządu sowieckiego, wzgl. gru­
zińskich auheirentów Moskwy1 sow ieck iej 
w yjątk i, k tóre rzucają jaskrawe św iatło na 
najazd bolszew ickiej arm p na Gruzją i na 
zakulisowe matactwa dyplom atov z Krem la.

*

A  w ięc  przedewszysikiem  ntemorjał, któ­
ry  sekretarz Centi. Kom itetu gruzińskiej 
partji komunistycznej, W  Łom inadze  przed- 
ożył kongresowi tejże partji ’ a w yda ł na 

w iosnę 1921 r. drukiem  w  T y  flisie. (v ję ­
zyku rosyjsk im ).

' W jednym  z  dokum entów tego m em o 
rjalu. dokum entów „ściśle pou fn ych “ Lo - 
m inadze w  len sposób kreśl, obraz nastio- 
jów ' w  Gruzji, przed „pro letarjacką rew o­
lucją '1 dokonaną przy pom ocy bagnetów  
najeźdczej arm ji moskiewskiej.

„N asza  .rewolucja m iała s ię  rozpocząć 
w  1921 ,r. przez zdobycie G ruz ji p rzy  po  
m ocy bagnetów A rm ji i C zerw onej;  — le j 
a r m ji .  kil- -ą gruzińscy patrjoc i uważali zł 
cudzoziemską  potęgę. Rewolucja sow iecka



w  Giruzj przedstawiała się jako zabór Gru­
z ji przez rosyjskie wojska *.

„Dzidki tema imenszewicy (gruzińscy so­
c ja liś c i) praw ie przez dwa lala silę swoją 
główną czerpa li z tego narodowego poczu­
cia. zagrożonego i poniżonego przez najazd 
cudzoziemski, — i lo n ictylko wśród warstw 
posiadających, ale rów n ież wśród szerokich  
rzesz robo tn ićm pn  G ruz ji“ .

Nastrój len odczuwali dobrze sami na­
wet komuniści gruzińscy, bardzo nieliczni 
zresztą adherenci i w ielbiciele Moskwy so­
wieckiej. którzy pod rządam i „'kontrrewolu­
c y jn e j” socjalnej demokracji w  Gruzji nie­
podległej cieszyli się zupełną sw obodą!

„W  1921 r. parija  kom unistyczna  pozo­
stała prawie całkow icie obojętną podczas o- 
fenzymy A rm ji Czerw onej przeciw  G ruzji 
T o  konstatuje sam sekretarz Cenlr. K om i­
tetu komunistycznej parlji gruzińskiej w 
powyższym  imcmorjale.

A cóż uczynił rząd „proletariack iej dy­
ktatury zaprow adzony w  Gruzji przy po­
mocy bagnetów Arm ji. czerwonej moskiewc 
skich najeźdców ? Jak zachował się rząd 
ten wobec socjalistów gruzińskich, którzy w  
Gruzji m ieli — jak  to przyznaje w  „ściśle 
pou fnym 1* dokumencie sam komunista gru­
ziński — zupełne zaufanie szerokich rzesz 
ludu pracującego G ruzji?

„Kwestja stanęła przed robotnikam i i 
wugóle przed zwolennikam i menszewizmu 
(socjalizmu gruzińskiego) w ten sposób, 
albo będą nadal kontynuować walkę prze­
ciw  w ładzy sowieckiej, brać udział w  pracy 
nielegalnej, a w  takim wypadku, poniosą 
wszystkie konsekwencje tej walki, t. zn. 
więzienie, deportację, egzekucję (rozstrzela­
n ie przez Cze-ka), albo zaniechają walki, 
odm ów ią współudziału swego ta jnym  orga­
nizacjom, a wówczas władza sowiecka nie 
bęjdzie1 ich dalej śćigac i prześladować i 
przyzna każdemu eks-menszewikowi wszel­
kie prawa obywatelskie**.

Tak  wygląda w  świetle dokumentów 
bolszewickich „wyzwolenie** Gruzji z pod 
panowania „kontrrewolucyjnej** socjalnej 
lęm okracji gruzińskiej !. Robotniczym  rze­
szom Gruzji, zwolennikom  niepodległej Gru­
z ji — postawili moskiewscy zbaw iciele al­
ternatywę: albo się wyrzekniecie socjalizmu 
i niepodległości — albo „pod stienku** i 
kulka w  Jeb !

*

„A le  najlepsza rzćeż — przychodzi ua 
k on iec ! Otóż co  do obrony' G ruzji przed 
angielskim im perjaiizm em  przez altruisty- 
ozny rząd  moskiewski, lo Ceretelli pow o­
łu je na świadku samego — C ziczerina ; naj­
wybitniejszego dyplom atę Rosji sow ieckiej.

L loyd  George, ówczesny kierownik po­
lityki angielskiej, popierał początkowo De­
nikina przeciw  Rosji sow ieckiej. — Radził 
wówczas Gruzji socjalistycznej, by poparła 
Denikina i weszła w  skład przyszłej R osji 
Denikinowskiej. Socjaliści, gruzińscy tego 
nie uczy tiJi; zachowań życzliw ą neutralność 
w obec Rosji sow ieckiej i

P o  upadku Denikina L loyd  George, któ­
ry z lekkim  sercem Gruzję i Kaukaz odstą-
o.ć chciał Denikinowi, potem  tak samo lek­
ko i bez skrupułów odstąpił ją  R osji s<- 
wieckiej. Zgłosił co  do tego swe „desinteres- 
aement* — tj. życzliw ą neutralność wobec 
(Moskwy sowieckiej

N a  trzeciej konferencji W yk. Komitetu 
Kom . Partji w  T y flis ie  4 m arca 1925 r. o- 
świadczył G zicze fin :

„P o  opuszczeniu Batum przez Anglików, 
ośw iadczył L loyd  George towarzyszow i K ra - 
sin ow i, ze Angl ja nie ma zamiaru mieszać 
się do spraw i stosunków m iędzy Republiką 
Sowiecką a Kaukazem, gdyż jestio sfera 
wpływów sow ieckiej RenubUki

L loyd  George po ujarzm ieniu Gruzji 
przez sowiecką Rosję pogodził się natych­
miast z now ym  sąsiadem, — bo był właśnie 
w  trakcie rokowań o  nawiązanie stosunków  
handlow ych  z Rosją sowiecką.

Wszystko to ogłoszone zostało w  o fic ja l­
nym organie  bolszewickim  „Z a rjo  Wostoka** 
w Ty flis ie  (w  marcu 1925 r  '.% - '

Tak  samo. jak niegdyś w  1907 r. carska 
Rosja podzieliła się Persją  niepodległa ze 
swym sąsiadem — Anglją kapitalistyczną, 
tak samo Rosja sowiecka zdławiła Gruzję

przy życzliwej neutralności kapitalistycznej 
Angl ji ’

Tak  wygląda „piroletarjacka“  polityka 
R o s j i  sowieckiej w  świetle rzeczyw ito  ; i  T 
Stwierdzają Lo sami przedstawiciele tej R o ­
s j i  w  mniej tub w ięcej poufnych swych de­
ki aracjach ! ' ' ,

A P O L L O  I D z i ś !
I eśiłl

Wspaniała Prem iera 
:e£mfertelne arcydzieło Lwa, Tołstoja

D z l ś ! I A P O L L O
iłstoja l a a H n a n a ^ M

SOUTH KREDTZEROHSRa N I E  
P O Ż Ą D A J

Dramat erotyczny w 10 wielkich aktach. —  Wspaniała wystaw-a ! 

M O T T O : N ie pożądaj żony bliźniego tw ego. —  Początek seansów o godz 3-30

Powiedzmy soDie prawdę..,
(Przed posiedzeń iłem Komitetu Obwodowego P. P. S. Wschodniej

Małopolski).
T rzy  miesiące upłynęło od osia in.ego 

posiedzenia Kom itetu Obwodowego PPS. — 
W iele w tym czasie zm ieniło się w  żjyciu na­
szej organizacji partyjnej D rzem iący snem 
dość, spokojnym  ruch polityczny — rozKoły­
sał się, ożył. m iejscami wystrzelił nawet sil 
nym  płom ieniem  rozświetlając mroczne o- 
błoki legendy o sile, lun bezsile, naszych li­
cznie rozsianych basljonów  w alk i klasowej, 
uwydatniając przytem  istniejące braki i 
wykazu jąc niewyzyskane plusy.

Akt wyborczy, to podsumowanie sit par- 
tji, wskazało na ogół wzrost sił naszych — 
m im o wszystko, co uważano za mniej lub 
w ięcej ujemnie w p ływ ające na ten stan. — 
W zrost głosów. oddanych na listę PPS./ 
stwierdził, gdzie już w iele zrobiono, jak też 
gdzie jeszcze w iele zrob ićby można i na­
leżało.

Po  tym próbnym  przeglądzie zastanowić 
się nam wypada — co dalej ?

D w a są tory  pracy naszej politycznej1, 
którym i — jak stwierdzono — postępujemy 
dowodnie naprzód, a to: 1) praca w  kom ite­
tach partyjnych i 2) codzienna prasa par­
tyjna, nasz ..Dziennik Lu d ow y1*. I  tu i tam 
stwierdzić nam należy i otw arcie przyznać,, 
że jeżeli rezultat w yborów  jest taki, a nie
i.miy. to te braki są tego bezsporną przy­
czyną. i  w ieiką odpowiedzialność, zdaniem 
Brajeim. ponoszą cT, którzy przym knąwszy 
oczy, na Istnienie tych braków  patrzyli i 
je  tolerowali, gdyż braki te oni niem al zaw i­
nili. Jak w ielką krzyw dę wyrządzono przez 
to  ruchow i ronotniczernu, jak strasznie 
skrzywdzono tem cały nasz ruch partyjny, 

'chyba dostatecznie odczuwa to każcly z tych, 
którzy nietylko błądzą zaślepieni zaw iścią 
czy nienawiścią po k iau iie złudzeń i fan­
tazji. ą którzy orjentują się naprawdę w 
w  tyciu codziennem partji.

Dziś, po  przejściu tej państwowo zorga­
nizowanej próby sił naszych, stwierdzamy, 
że m im o terroru i fałszerstw — siły nasze 
wzrosły, YV ar,siat pracy politycznej istnieje 
w  najlepszym  sianie. Ludzie są i gam ą się 
lo  w spółpracy z PPS. I dziś, po takiej 
próbie, ustawać w  pracy nam nie wolno, 
ł  ;>m i te ty m iejscowe muszą się ożywić — 
muszą się odnowić. N ie  wolno się zaskle 
piać w  małem gronie, choćby na jw ytraw ­
niejszych pracow ników  party mych, lec? o- 
Iwurzyć należy szeroko w rota dla wpuszcze­
nia sił nowych, nie steranych jeszcze zmaga­
niam i się życiowomi, ale sił napradę ideo­
wych, szczerych i uczciwych — socjalistów  
niely lko z gęby. ale i z ducha.

Wszak O KR-y nasze, to gniazda, w  któ­
rych  wylęgać się w inny pisklęLa nasze, m łódź 
socjalistyczna, przyszłe orły  nasze. — Tam  
praca musi iść głęboko w  serca i duszę ro ­
botnika. Tam  niema m iejsca na in trygi i 
zwalczanie się osobiste. Tam  praca winna 
znaleźć uznanie, szczera, socjalistyczna; — 
praca nie dla chleba, czy posady, ale praca 
dla parlji, d la idei. Gdy ten kierunek zw y­

cięży w  tycn nożnych gniazdach pracy na­
szej. jakie posiadamy — inaczej będą wy 
glądaiy nasze przyszłe w ybory, inaczej cały) 
ruch klasowy, inaczej Sejm i cały ustrój 
państwowy, — inaczej też rządy w  państwie.
I lo bezspornie zbliży, nas do ideału rea lizo­
wania się ustroju socjalistycznego. T o le ro ­
waniem  dzisiejszego sianu, kładziemy sdoie 
i postępowi socjalizmu jedyn ie kłody poa 
nogi. 1 i

K to jest innego zdania w  tej sprawie — 
a zdoła mnie przekonać — terbu ustąpię. 
Czas jednak u aj wyższy byśm y Jo sobie o- 
tw ard e  i publicznie pow iedzieli W ym aga 
tego nasz ruch partyjny — dom agają się 
lego nasi towarzysze-robotniey, te ciche i 
karne szeregi, które glosami sw ym i stwierr 
dzily. że są socjalistami. I tego bagatelizo­
wać ani przyciemniać, czy przem ilczać dziś 
nam nie woino.

I jeszcze jedno. W ybory ostatnie w yka­
zały, jak w ielka przem iana nastąpiła w u 
mysi ach inteligencji pracującej w  stosun­
ku do partji naszej. Jednostki myślące, jed­
nostki krytyiizne, z tych sfer, licznie opo­
w iedziały się p rzy naszym sztandarze. I tegc 
także przeoczyć i przejść nad tem do po­
rządku dziennego nam nie wolno. H oryzon ­
ty pracy naszej rozszerz aj ą się — 1 to  w y ­
korzystać należy

0  prasie naszej pom ów ię osobno.
R o b o c ia rz .

n j p l a  n t i iani * trwafy kapelusz ku
■ l ^ l w l  I j f  pisz jedynie w  składnicach 

R U D O L F A  N E U W E L T A
p>. Marjackl 8  Kazim ierzowska 25
1 rakowska 2 5  Gródecka 72
Solidna usługa, risKie eony, największy wybór.

DLACZEGO DR. PUTEE ZREZYGNOWAŁ ’ 
Z MANDATU?

W ARSZAW A 21. 3. (AW). Wybrana z okrę­
gu Nr. 43 (Wadowice— Nowy Targ- -Żywiec) po- 
sęj Puttk (Wyzwolenie) zwróał sę  do zarządu 
stronnictwa z żądaniem przydzielenia mu man­
datu z listy państwowej, na 'której figurował na 
3-ciem miejscu. Zarząd ■ Wyzwolenia odpowie­
dział odmownie. Wobec tego p. Putek oświad­
czył, że zrzeka się mandatu zarówno z listy o- 
kręgowej jak i panstvx>wej.

Warszawa w  walce z alkoho­
lizmem.

W ARSZAW A 21 3. (AW). Rada miejska
zaieciła ostatnio magistratowi opracowanie planu 
akcji, ma;ąc:j na celu zwalczanie alkoholizmu. — 
Wydatki na ten cel zgodnie z przepisami ustawy 
o monopolu spirytusowym mają być uzyskiwane 
z sumy 3 proc. czystego zysku monopolu, o co 
magistrat wystąpił do rządu, prosząc o p rzyzn a­
nie odpowiedniej kwoty należne/ z tego tytułu 
Warszawie. W spiawie tej powołana będzie spe­
cjalna komisja, której wnioski będą przedstawio 
ne radzip miejskiej do zatwierdzenia.



Nr. 69 „DZIENN IK  L U D O W Y

Kino „L  E W“  Dziś 22 bm P r e m i e r a  Kino ‘„ L  E W1*
Wielki wspaniały film artystyczny produkcji krajowej w  12 aLtach wedłur powieści L E O  B E L M O N T A  pt

P R Z E Z N A C Z  E N I E
W głównych roląih najmłodsze gwiazd; ekrs-iu B IA N K A  D O D O  i M U S IA  A, C H F S Ć  < i łNA uczenice 
B1TTY Sa CHETO oraz najwybitniejsi artyści sc< n i fil u HELEN a GROMNICKA, MILA KAMIŃSKA, FRED SYM,

KAROL HANUSZ i inni.

I  ^  m u .

W edle art. 25 konstytucji „Sejm  winien 
być zw ołany na pierwsze posiedzenie w  trze­
c i wtorek po dnia w yborów  ", czy li dnia 
27. marca fo. r.

Jest to drugi Sejm „Konstytucyjny1' we­
dle art. 125 konstytucji, czy li „m oże d oko ­
nać reu tiz ji ustawy konstytucyjnej własną 
iwhwatą, (a w ięc bez Senatu !) powziętą w ię­
kszością 3/5 głosujących, przy or>ecnośqi co- 
najm niej połow y ustawowej liczby posłów '1, 
Polow a Sejmu wynosi 222. a 3/5 równa się 
267 głosom.

V takich „tecliiiiezny'ch“ warunkach bę­
dzie pracował Sejm obecny

Zadania jego są podyktowane koniecz- 
nościami państwowymi i koniecznościami 
życia nounalnego '

N a  czele sloją zm iany K o n s ty tu c ji.  Obok 
wielu nieścisłości, zawartych w  Konstytucji 
z jr. 1921. które Lizeba usunąć, stawia de­
m okracja  zniesienie Senafu, jako pierwsze 
swe żądanie Senat zastępował w dawnych 
konstytucjach króla, ;i w  nowszych klasy 
bogate. W  republice narodu polskiego nie 
ma on żadnej podstawy społecznej.

Drugą wielką sprawą są nieskrystaiizo- 
wane jeszcze pro jekty oddania ca łej władzy 
Prezydentow i Rzeczypospolite j i usunięcie 
k on tro li politycznej ze strony parlamentu.

Ma się to uwidocznić w  .sposobie wyboru 
Prezydenta.

Ate gdyby Prezydenta wybierał cały na­
ród  bezpośrednio, to nie jest to żadnym  ar­
gumentem dla unicestwienia Sejm u,, bo i 
Sejm jest wybierany przez cały  n a ró d ! 
W  kużdynńyazie Sejm ma przed sobą zada­
nie pełne najcięższych sprzeczność'.

Drugim  „obow iązkiem  honoru11 to u- 
chwalenje asiaw wykonawczych  do ogól­
nych przepisów Konstytucji. Brak ustawy 
o zgromadzeniach, o stowarzyszeniach, pra ­

sowej i t. d. T o  m usi oyć zrobione w tylu 
Sejmie.

Dalej idą sprawy tej wagi, co ustawa 
o samorządzie, o oniegu pieniężnym, szereg 
now el podatkow ych  i t. p. Tu  należą dwie 
sprawy społeczne: ubezpieczenie na starość, 
ubezpieczenie wdów7 i sierot, a dla ws re­
form a  ro lna , odpowiadająca rzeczywistym,, 
gwałtownym  potrzebom gospodarczego ży ­
cia mil jon owej rzeszy bezrobotnych i m ało­
rolnych.

Jeżeli Sejm zechce zachować swą god­
ność. musi wreszcie zająć się pUnte setkami 
• ̂ rozporządzeń Prezydenta Kzplte., z mocą 
ustawy11, wydanych na podstawie pełnom oc­
nictw7 z 2. sierpnia ł'926 roku !

Pozosla ją pudżety coroczna, zajmujące 
Si jenowi w  każdym roku $ y 2 miesiąca cza­
su Bndżei jest probierzem  polityki nie lylKo 
rządu, te.cz i Sejmu, bo to całoKSzlałf m am­
ił ziiucj gospodarki n orm a ln e j kraju.

Jak w idzim y nowy Sejm m a przed sobą 
w ielką pracę do wykonania, Chociaż nie 
chcemy tutaj wyliczać dalszego mnóstwa u- 
staw. które są pożyteczne i pożądane.

Ue-z współudziału rządu Sejm  ani ceę- 
ści ty . li pra<- nie: dokona. Każdy rząd posia­
da z natury rzeczy nie tylko dane wszelkiego 
rodzaju w sprawrach gospodarczych, potity 
cznych i społeczny eh, ale może kazać zba­
dać każdorazowy stan danej kw7eslji we­
wnątrz tub zewmitez kraju, Każdy rząd 
z lego powrodu jest inicjatorem  olbrzym iej 
większości pru jekiów  ustaw, uchwalanych 
przez parlament. — Parlam ent bez ciągłej, 
współpracy rządu jes! wŁelog<owrm, bezwla- 
dnem ciałem , m ogaceu i. z reguły uchw alać 
tyłku ustawy o charakterze ogó lnym ; par­
lament nie ma żadnego aparatu ścisłego, 
kontrolującego pełn ię zjaw isk życia  nar< ma 
Przewaga rządu polega m iędzy innemi na 
tern, że m oże odm ów ić współpracy z Sej­

mem — zwłaszcza o i!e ma od lego Sejmu 
pełnomocnictwa. . . .  . „

Odmawianie przez rząd współpracy z 
Sejm em  m ści się. w rezultacie na życiu ca­
łego narod u ; oddala len naród od w ykony­
wania praw7 obywatelskich, dem oralizu je
~ząd i skońćzyć się może ciężką katastrofą; 

i państwa. Demokracja przestała bowiem  być 
mrzonką akademicką, a. dla Polski jest ona 
sztandarem niepodległego bytu państwa.

(P u d  udka).

Xa mrjąmesie

Koń by się śmiał.
P. Anion i Sadzewicz, byt do niedawna jednym 

z C2ufovvych ludzi obozu narodowej uemókraoji.
Spostrzegłszy się, że endecja traci wpływiyj, igdurd pod 
nogami skorzysta! z przedstawionej mu oferty, wy­
parł się dotycticzasowych swych przyjaciół i objął 
■ edakcję sanacyjnej „Gazety porannej dwa grosza".

W  odpowiedzi na to przeniewierstwo, zagrzmiał 
sam wódz endecji Roman Dmowski, stwierdzając, w  
„Gazecie lykaisławskiej" że taki pan Sadzewicz nie zro­
bi żadnego wyłomu w jego obozie, uważał bowiem,
p. Sadzewicza jeszcze przed wojną za osobnika
padłego moralnie".

' Takiś ty? —  odpowiada p. Saiizcwicz swemu 
nauczycielowi a ja ci p’ zypomnę, żeś pisa) o mnie 
inaczej. ' 1

1 przypomina p. Sadze wicz. że w Nrze 261 „Gaze­
ty warszawskiej" z dnia 24. września 1013 pisat o 
nim p. Roman Dmowski, co następuje.

„ObokM wiedzy, talentu i doświadczenia, Sanze- 
wic z stanął do watszratu „Gazety Porannej" z dwo*- 
ma jeszcze warunkami, które w dziennikarstwie nie 
zdarzają się często. Z publicystą łączył się w nim 
człowiek czynu, działacz praktyczny, przywykły do 
ścierania się z życiem ••eainerą, odczuwający nie przez 
papier duszę narodu. A co jeszcze ważniejsza, to 
nietylko człowiek zawodu, ale przedewszystkiem oby­
watel, człowiek idei, który stając z zapa.em do ora­
ny myśli przedewszystkiem o tern, co ona narodowi 
przyniesie czem się przyczyni do jego lepszej przy­
szłości", j

„Taki tylko ipzlowiek mógł Uiiąjf i tak dzielnie po­
prowadzić to nowe przedsięwzięcie, w którem zwy­
czajne pracowitość dziennikarska nie wystarczała, któ' 
re wymagało niezwykłego wysiłku myśli i wysiłku 
w  pracy". i

Więc jakże to byle przed wojną, panie Dmowski? 
Koń by się śmiat z waszej etyki!

* X
• *

Z  J!\fteikiego.

„Hamlet" Szekspira i „U p iw y "  
Ibsena - -  na scenie lwowski*!.

Zaprezentowano nam dwóch dostojnych pa­
nów. h  że takie reprezentacje na scenie naszej 
zdarzają się baidzo, bardzo rzadko, nic też dziw­
nego, ze saia na obu Drzedstawieniach byta wy­
pełniona, jakgdyby chodziło o premierę jakiejś 
wysoko podkasauej operetki.

Hamlet! Od czasu, kiedy Niemcy odkryli 
Szekspira, napisano tyle „uczonych" książek, bro­
szur i komentarzy na temat tej dziwnej, fascynu­
jącej postaci, że ydyby wszystkie te pióra, silące 
się mniej lub więcej skutecznie nad rozwiąza­
niem problemu hamletowego pod względem psy­
chologicznym, historycznym, teatralnym itd., za- 
niieniouo na doIaiy i złożono mi je w poda­
runku, patrzyłbym o 1000 proc. bardziej różowo 
na życie Nie mówię już o stu i jednej pró­
bach scenicznego realizowania tej tragedji, o pró­
bach, które zależnie od rozmaitych prądów, pa­
nujących w dziedzinie sztuki teatralnej, wyrażały 
się najrozmaitszemu nieraz najsprzeczniejszemi 
transpozycjami.

Abstrahując od tego wszystkiego ze względu 
na „cis maior", jaką stanowią szczupłe ramy fej- 
łetonu w dzienniku, ograniczę sję tylko do uwag 
odnośnie do bezpośrednio obchodzącego publicz­
ność przedstawienia, jakiem był „Hamlet" na scę- 
nie lwowskiej. Pun Strachocki porwał się na wiel­
ką rzecz —  i ta śmiała impreza przyr.os' mu za­

szczyt —  szkoda tylko, że reżyserując sztukę, 
w której gra rolę bohatera, nie ogarnął całości, 
nie zdawał sobie sprawy, iż dyspropo.cja mię­
dzy tłem i akccsorjami a psychologiczną i dra-, 
matyczną koncepcją tak całego utworu, jak zwła­
szcza postaci głównej może obrócić w niwecz 
najszlachetniejsze indywidualne wysilk,. > Insceni­
zacja przedstawienia była zupełnie, chybiona, cze­
go najcięższą wiue ponosi stiona dekoratywna, 
cos tak osobliwie astylowego i tak mato dosto­
sowanego do sytuacyjnego charakteru akći, że 
wytworzonego rozdźwięku wrażeniowego na wi­
downi nawet najlepsza gra artystów nie zdołałaby 
usunąć. Rozumiem niesłychaną trudność insceni­
zacji utworów szekspirowskich —  tylko dla współ­
czesnych Szekspira wystarczała tabliczka z napi­
sem, gdzie się akcja rozgrywa —  ale ten nieprze­
zwyciężony szkopuł można Dylo ominąć w bar­
dzo prymdywny a sympatyczny sposób przez 
wprowadzenie kombinacji kotarowych. Jest to 
wprawdzie bardzo skromny środek Jekoratywny 
ale w tym wypadku okazałby się najwłaściwszy: 
nie mielibyśmy tego nieprawdopodobnego tła dla 
wielu sytuacji, tych fantazyjnych krużganków, 
blanek, wież, na które miejscami spuszczało się 
zasłonę, ieśli już zanadto jaskrawo odbijały >d 
sytuacji lokalnej, tego ściśnięcia soeny do wąz- 
kieyo paska, na którym figury omal że nie po­
trącały się łokciami itp

To był kardynalny błąd, który bardzo od­
działał na wrażeniowość widzów. W porowna- 

* niu z tern mniej już raziła strona kostjuniowa (po­
za temi Okropnie modnenii sukniami kobieoemi, 
wydętemi czy podkasanemi z przodu!!), choć i 
na ten temat dałoby się wiele powiedzieć.

Nie chcę się już ktocić z p. Stra-ehockim co 
do rodzaju psyrhologieznego uięcia nostac Ham- 
letaJ Odbiegając od najpopularniejszego .a może 
i najeharakterystyczniejszego sposobu, polegają­
cego na „hamletyzowaniu", artysta zmodernizował 
bohatera, dając kreację nawskróś realną, przy kon­
cepcji której wyszedł z zatożenia, że tragedja nie 
polegć na rozłamywraniu się psychicznej osobo­
wości Hamleta, na nietistannern oscylowaniu mię­
dzy pragnieniem woli a jej prostrącją —  ale że 
jej lmją zasadniczą jest oążenie Hamleta do zem­
sty nad mordercami ojca, przyczem w grę wcho­
dzą dwa dramatyczne momenty: injiłość synowska 
dc maiki-morderczyni i skazana na zagładę wo­
bec dominującego ODowiazku zemsty, miłość ao 
Ofelji. Hamlet w kreacj. p. Strachockiego stał 
się zatem postacią ze współczesnej tragedji reali 
stycznej —  nie Będziemy o to kruszyli kopji, 
jak go pojmował Szck&oir.' pi awdooodobnie sub­
telniej i głębiej —  i rolę swoją na scenie giął 
odpowiednio dc tego: miał wybuchy bezpośred­
niej, niematowanej namiętności, działanie iego od 
noczątku do końca zmierzało do ściśle i pewnie 
określonego celu: do pomszczenia śmierci ojca 
I tak pojęty Iwedług mnie —  niewłaściwie) miał 
swoją solidną linję konstruktywną. Szlachetny stył 
gry p. Strachockiego ujawnił się i tutaj w oełm 
charakterystyczna, wyrazista maska, piękna dyk­
cja, tak rzadko spotykana u naszych artystów, 
a przedewszystkiem subtelna rzeźba psychiczne­
go tworzywa —  wszystko to złożyło się na kre­
ację wysokiej miary. Tylko, tylko, ze podobno 
to nie był.. Hamlet. v (Dok. nast.)

V
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Dyskusja nad m projektem rozbrojenia.!
Przemówienie min. Sokaka.

GENEWA, 21. mana. (Pat.). Na posiedzeniu ko- 
uiisji przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej de­
legat Roland ji Ru tg er s oświadczył, że rosyjskie pro­
pozycje nie wspominają nic o traktacie o uiŁagiresij, o 
poszanowaniu (granic jani też o pokojowem regulowaniu 
mięozyn ai ooo wych konfliktów. Jescto duży brak, wska 
żujący na to, iż wnioski delegacji sowieckiej są bez­
względnie niekompletne. Przedstawiciel Szwecji Hen- 
ningls domagaj się, ażeby i czyniono niezwłocznie- 
pierwszy krok na drodzp ograniczenia zbrojeń1, a mia­
nowicie na podstawie istniejącego obecnie bezpie­
czeństwa. Tego rodzaju akcja przyczyniłaby jsję z każ­
dej strony do wzmożenia powszechnego bezpieczeń­
stwa. Rosyjski projekt jest zdaniem delegata Szwecji w 
obecnej chwili nie do urzeczywistnienia. Przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych, ambasador. Gibson, wy­
stąpił również zasadniczo przeciwko rosyjskiemu pro­
jektowi rozbrojenia, podkreślając, że propozycje Kel- 
loga w  sprawie za w ar da międzynarodowego paktu, 
potępiającego wojnę, jako instrument polityki naro­
dowej, są Huuczasem najlepszym sroendem gwarancji 
pokoju jświaioweyo

GENEWA 21. marca. (Pat;. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji przygotowawczej konferencji rozbro­
jeniowej, w toKu dyskusji nad projektem sowieckim, 
zabrał gios również aelegal polski minister Sokal.

Minister stwierdził na wstępie, że vVObec szeroko roz­
winiętych w poprzednich pizemówieniach argumentów 
politycznych, rzeczowymi i proceduralnych, nie pragnie 
wdawać się w szczegółową analizę projektu sowiec­
kiego, .uważa jedna* za swój obowiząek, jako przedsta­
wiciela pasritwa utrzymującego z Rosją normalne do 
b.re sąsiedzkie stosunki, poczynić kilko uwag natury 
ogólnej. Minister Sokal zaznaczył, że teza sowiecna 
o łiatychiniastowem całkowitem rozbrojeniu j st sprzecz 
na z przyjętą przez Liyę zasadą nierozerwalnej współ­
zależności arbitrażu bezpieczeństwa i rozbrojenia i 
wykazywał nierealność natychmiastowego zastosowania 
propozycji sowieckich. Minister stwierdził, że dele­
gacja polska nie będzie sprzeciwiała się daiszen.u głęb­
szemu przestudjowair.iu przez Ligę projektu sowiec­
kiego, uwzględniając w  ' dalszycn' pracach Ligi nad 
zagadnieniem rozbrojenia wszysikie punkty, które mo­
głyby w tym projekcie okazać się praktycznymi i moż- 
liwymi do urzeczywistnienia. Minister Sokal uwypuklał 
rolę Ligi jako gwarantki pokoju powszeennego i zawró­
cił uwagę na szkodliwość karmienia opinji dem ag o- 
gicznemi hasłami, niemożUwemi do zrealizowania, któ­
re mogą tylko narazić yfl suwani autorytet Ligi i 
przeszkodzić ml realizacji praktycznych jej poczynań 
w  dziele organizacy Bezpieczeństwa oraz ogranicze­
nia zbrojeń

tOD7.. 21 I I I  (AW .). Ferment w  Ch D. 
przyb iera coraz to poważniejsze rozm iary, 
przyb iera cojraz to poważniejsze rozm iary. 
Grupa członków łódzkiej organizacji Ch. D. 
domaga się, pociągnięcia eto odpow iedzialno­
ści b prezydenta miasta Groszkowśkiego i 
zbadania prowadzonej przez niego gospo­

darki. Prezydent Groszkowski oskarżony 
jest o nadużycie w ładzy dla celów  osobi­
stych W szczególności zarzucają mu, iż na 
był 3.000 m orgów  po załatw ieniu przez m a­
gistrat sprawy niekorzystnej d la  miasta 
koncesji na eksploatacje elektrowni łódz­
kiej

Dwaj wybitni działacze Piasta skazani
za malwersację i łapówki.

POZNAN 21. 3. (Pat). Dziś zapadł wyrok 
w głośnym procesie o nadużycia w Powiatowej 
hasie Oszczędności w Ostrowiu Poznańskim. —  
Proces ten toczył się tam przez kilka dni przed 
miejscowym sądem okręgowym i wzbudził tem 
większe zainteresowanie, że między członkami za­
rządu Kasy, oskaiżonymi o rozmaite nadużycia, 
jak farszowanie dokumentów, łapownictwo, sprze­
niewierzenie jtd. byli dwaj wybitni działacze P. 
S. L. Piasta, a mianowicie Matyskjewicz i były

poseł tego stronnictwa Wojciech Sikora. W  rezul­
tacie sąd skazał Ignacego Flinkę, naczelnika Pow. 
Kasy Oszrzedn, na 2 lata więzienia, Matyskie- 
wi^za na 1 rok, Sikorę na 9 miesięcy i Józeta 
Kubika na 6 miesięcy Wjęzjenia. Resztę oskarżo­
nych uwolniono. W motywach wyroku sąd uznał 
za okoliczność obciążającą w stosunku do oskar­
żanego Sikory fakt, że dopuścił się on naduży­
cia zaufania, jako poseł na sejm i członek Wy­
działu powiatowego.

Ostatnie godziny załogi łodzi podwodnej
t . —

NOWY JORK. Dokładnie o tej samej godzinie 
po 12 tygodniach od zatonięcia amerykańskiej ło­
dzi podwodnej „S 4“ udało się fiuty li saperskiej 
amerykańskiej podnieść kadłub na powierzchnię 
morza i zaprowadzić łodz do portu Bostonu. 
Gdy się ukazał na powierzchni wody peryskop 
zatoniętego statku, oficerowie i marynarze pod­
nieśli okrzyk powitanja żałobnego, poczerń ban­
dery zostały spuszczone na znak żałoby do poł 
mapztu ,

jak na podstawie oględzin skonstatowano, 8 
ludzi z załogi, znajdujących się w miejscu, gdzie 
umieszczona była torpeda, zdołało się utrzymać 
przy życiu prawdopodobnie przez 3 i pół dnia,

reszta w liczbie 32, zginęła z powodu braku po­
wietrza w przeciągu kilku godzin

Pięć z pomiędzy owych 8 osób znaleziono 
w leżakach, gdzie umarli prawdopodobnie z gło­
du albo znużenia. Znaleziono też flaszki z tle­
nem, które zacnowano prawdopodobnie jaso o- 
statnią rezerwę, nie miano czasu już ich otwo­
rzyć, gdyż widocznie nieszczęśliwi tymczasem stra­
cili przytomność.

Tylko dwie osoby, jak się zdaje, nie umie­
rały spokojnie, gdyż trzymały się po śmierci w 
kurczowym uścisku. Porucznik Liteh leżał pod 
stołem z czapką na głowie

Krwawe rozruchy podczas licytacji.
BERLIN, 21. marca. (AW ). W  "zauie. Ikgtacji za­

rządzonej przez w»adz*> podatkowe w  Lanyer.ób na 
Śląsku niemieckim doszło w dhiu 29. bm. do krwa­
wych rozruchów. Tmm złożony z okolicznych ciilo- 
ipow usiłował za pomocą śpiewania uniemożliwić li­
cytację. Policją próbowała rozpędzić tłum palkami, 
raniąc wiele osób. Sytuacja zaostrzyła się po aresz­
towaniu jednego z przywódców „Landbuimhi" biorą­
cego odział |W demonstracji. Dowódca oddziała poli­

cyjnego zmuszony został do wydania rozkazu ładowa­
nia- broni i zwrócenia przeciw tłumowi karabinu ma­
szynowego. Z trudem tylko uaało się zapobieaż prze­
lewowi krwi. Licytarja zoslara jednak przerwana. 
Prasa demokratyczna wsnazuje na koła niietniecko- 
narodowt jako na wlaśdwycli podżegaczy, „Land1-, 
bund" szerzy propagandę nawołującą do strajku Do­
datkowego

Z powodu1 p-zesżkód technicznej natury nie 
podajemy w numerze dzisiejszym dalszych wywia­
dów z reprezentantami różnych stronnictw W  
jutrzejszym numerze zamieścimy wywiad1 z po­
słem dr. Janem Pieradtim, wybranymi' z listy Nr. 
24 we Lwowie. 7

Skazanie osławionego tomny 
za oszczerstwo. _

W ARSZAW A 21. 3. (tel. wł.). Wyrokiem 
sądu w Bielsku z 20 lutego br. p. Czuma, „wódz" ., 
t. zw PPS-lewiuj skazany został na 5 dni a- 
resztu lub zapłacenie 9u zł. grzywny i 45 zł. 
kosztów sądowych za oszczerstwo rzucone na 
tow. oRttnera, sekretarza Rady Zw. Zawodów, 
w Bielsku

Tak samo wyrokiem sądu pokoju w  Pilicy 
pow. Olkusz, dnia 8 marca br. Czuma Andrzej 
skazany został na 1 miesiąc więzjenia i zapłace­
nie opłat sądowych za oszczerstwo rzucone na 
tow. Zygrn. Bociana' sekretarza Zw. chem w 
Krakowie.

P. Czuma ma pozatem 18 rozpraw o obra­
zę i oszczerstwa. Świadczy to inkoś niezby1 do­
brze o metodach „pracy" p. Czumy.

Zderzenie pociągów w Śntatyale.
STANISŁAWuW 2, 3. (Pat). Dnia 20 mai 

ca bi nastąpiło na stacji śniatyn-Zahicze starcie 
parowozu ipodągu osobowego Nr 327 wyjeżdża­
jącego w kierunku do Rumunji z parowozem prze­
tokowym. Prócz wykolejenia się obu parowozów 
i 40-ininut.oweyo opóźnienia pociągu nie było 
żadnych wypadków. Z .podróżnych nikt nie od­
niósł obrażeń Cocnodzema w toku. \

G IM  figlks. monarchistów ulem.
B E R L IN . 21. 3 (A W ) '.,W elt am Mo®- 

tag“  pisze, że jocien z N iem ców  berlińskich, 
będąc niedawno w  W arszaw ie zauważył 
p rzejeżdżający j ulicami miasta samochód t  
chorągiewką czarno-biało-iczerwoną Na za­
pytanie objaśniono go, że jest to  samochód 
poselstwa niem ieckiego w  W arszawie. M ie­
szkaniec Berlina dał w yraz swemu zdziw ie­
niu. gdyż — zdanie jego — poseł Rauscher, 
jako dobry republikanin nie pozw oliłby so­
bie na podobną prow okację republiki nie-> 
mieiekiej. Pism-o przypuszcza, że  m onarchi­
ści niem ieccy z poselstwa niem ieckiego w  
W a”szawie wykorzystali nieobecność posła 
Rauscłiera i udekorowali auto poselstwa 
icesarskiemi barwam i niemieckimi.

Radni -- powyrzucani z Krzeseł.
W ARSZAW A 21. 3 (AW). Na wczorajszeui 

posiedzeniu Rady gminy żydowskiej przyszło do 
nieoy wałsgc kkanoalu. Na posiedzeniu tem miano 
zlikwidować trwający od szeregu miesięcy kryzys 
budżetowy. Posiedzenie wyznaczone na 7-mą wie­
czorem rozDoczęło się o 10 wiacz., na skutek na­
rad sjonistow, którzy nie mogli pomiędzy sobą 
uzgodnić stanowiska w niektórych sprawach. W 
momenriij gdy przewodniczący p. Gottlieb otwie­
rał posiedzenie Rady, nieznany sprawca zgasi* 
światłe. Część puDliczności woarła s;ę na salę 
obrad, zrzuciła radnych z krzeseł i wydawała 
pod adresem Rady wrogie okrzyki, światło za­
palono, ;ednaKovroż napastnicy z galerji od ano 
wali sytuację uniemożliwiając obrady

„Nasz Przegląd" oskarża o tę awanturę 
„Bund", i organizację poaiej-sjoństyczną.

€. K. W . P. P. S
W ARSZAW Ą, 21. hiarea. (Tel. wł.). Wyznaczone 

na czwartek posiedzenie C. K. W . P. P. S. nie od­
będzie się. Nowy termin zostaijie wyznaczony w naj­
bliższych dniach.

PRZYJAZL GEN. POPOWICZA DC LW O W A.
Nowomianowany dowódca gen. brygady Bolesław 

Popowicz objął dowództwo Okręgu Korp. Nr. VI.
dnie 21. martca f .  h.

ŚNIEG WE WŁOSZECH.
BOLONJA, 21. marca. (Par.). Wczoraj nastąpić tu 

gwałtowny spadek temoeratury. Dziś od rana pada 
śnieg.
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Zamordowanie półtorarocznego dziecka
BYDGOSZCZ, 21. 3. (A W ). Z Chojnic 

donoszą o strasznym wypadku, jak i zdarzył 
się w  domu strażnika celnego Rogowskiego. 
Rogowski wyszedł z domu i zostawił żonę, 
wraz z trojgiem  dzieci. Żona Rogowskiego 
wyszła rów n ież do 1 lekarza, pozostawiając 
dzieci bez opieki. Podczas tej nieobecności 
d o  m ieszkania Rogowskich zakradł się nie­

znany o su bj.i i, k t ó i i t u i i u i  duwal leżące 
w  kołysce półtoraroczne dziecko, poczem 
zbiegł w  niew iadom ym  kierunku Po lic ja  
wszczęła dochodzenie, które utrudniają nie­
jasne zeznania wystraszonych dzieci. P rzy ­
puszczają., że m orderstwa dokonar . wałęsa­
jący  się po okohey um ysłowo chory

Ucieczka 2 bandytów z jadącego pociągu
W ARSZAW A 21 3. Oriegdaj zbiagn poszu 

kiwani oddawna przez policję i sądy dwaj ban­
dyci Bolesław L.~k i Bronisław' Nyc

«| '1 Lęk skazany przez sądu na 6 lat aęzKitgo
więzienia, nrzewozony by1 do więzienia mokotow- 
Cikiegu koleją.

Wczoraj wieczorem koło Udi, Lęk, udawszy 
óię ao uDiKacji, otworzył okno i w  pełnym biegu 
pociąg" wyskoczył.
1 ‘ Natychmiastowy pośdg nie dai wyniku.

Drugiego bandytę, Bronisława Nyca odsta­
wiano z Biavostokił do Warszawy, ale do wię­
zienia śledczego. J ?
*• n Nyca eskof to w a ł: jeden z posterunkowych.
i 3dy pociąg zbliża! się już do Warszawy,
bandyta poprosił posterunkowego,. aby ten zdjął

mu na chwilę kajdany i pozwolił mu przejść do 
ubikacji. .

Policjant zgodził się.
Gay kajdany spadły z rąk oanayty, ten pcnnąi 

posterunkowego w piars! i rzuci’ się do drzwi.
Posterunkowy uderzywszy głową o ścianę 

przedziału sirarit na chwilę przytomność.
Banayta, otwoi żywszy drzwi, stanął na stop­

niu, wykonał olbrzymi skok , i upadł do rowu 
przy torze Zerwał się w tej chwili i znikł po­
między domami. Posiada on w Radzyjminie bli- 

■ Bką rodzinę i w tamtą stronę niewątpliwie skie­
rował swe kroki.

Zarządzona natychmiastowa obława, w któ­
rej wzięło • udział kj'kudzjesięciu policjantów me 
dała narazie wyniku.

Olbrzymi skandal oszukańczy w Paryżu.
Gdy w  następstwie traktatu wersalskiego Alza­

cja i Lotaigngja wrócili do Francji, rząd francuski, 
ustanowił Komisję ula zlikwidowania tamtejszej wła­
sności niemieckiej. W  tonu tej likwidacji wyszn1 na 
jaw olbrzymie oszustwa dla zbadania których w  r. 
1924 Izba deputowanych, wybrała komir-j? śleckzą O- 
bećrnit co 4 blisko, tatach ukazało się sprawozdanie 

'tej komisji, króre wyKryło; 
ctbrogmte oszustwa w ;ahjm szeregu sprzedaży w ia- 

" ,  'ę  siiuśei niemieckie}, h
a ppecjaWe zajmuje się ;'ednetn jak( najbardzie' ra- 
źąofem. ' 'ri; y ? e K  -■ ■'

Chudzi o to, że bzy  olbrzymie huty żelaza, należą-- 
ce do firmy niemieckiej, sprzedano przemysłowcowi 
alzackiem” Wecie! owi zł śmiesznie mata Kwotę. Huty 
te 'wartości pizedwojennej półtorz miljarda marek zło­
tych, sprzedano za 200 miljooów franków),' z których 
po potrąceniu kosztów, puśiednictwz i t. d. zostało 
tylko ,181> mitjonów franków papierowych, t, j. około 
40 miljonów matek. A#e i tej Kwoty nabywca nie za­
płacił ód razu, lecz rozłożono mu ją na 20 lat, z tern,, 
że. dopiero w ostacnicii 3 latach Ina oprocentować raty 
w stosunku 3 proc. rocznie. • ....

Sprawozdanie Komisji podrost, ze moralnym wino­

wajcę tegc osznsiwa jest
iuyty fprezyuem teputofiki, a obecny senator naąnna fety- 

; cznp Mifterand,
który W roKU 19i9 oył komisarzem oazyssonych przez 
Francję Atzacjji i lotarynigji. Milierund swoim wpływem 
przeprowadził tę oszukańczą transakcję, na której 
skarb francuski poniósł olbrzymie straty ma.erjalne i 
moralne, gdyż został wobec właścicieli niemieckich 
silnie skompromitowany. Interesu tego powiaaa 
komisja obecnie już unieważnić nie można, ale 
Niemcy mają prawo do odszkodowana i niezawodnie 
o nie się upomną.

Przy tej sposobności komisja podniosła, że we 
wszystkich departamentach, które byiy pod okupąpją 
niemiecką, a w których zrujnowanym właścicielom wy­
płacono odszkodowanie, działy się olbrzymie nadu­
życia Tyci, jednak obecnie jako. przedawnionych już 
dochodzić nie można, ale cała sprawa —  powiada 
komisja - - - jest najwńększem oszust wem obecnego 
stulecia. , ■.

Znowu katastrofa na Ftcrydzie.
N O W Y JORK. 21. 3. (A  W )- Miasto So- 

i'cnto w  słanie Flor ydą zostało ponownie 
nawiedzone przez tornado, które spowodo­
wało poważne szkody nralerjalne. 15 osób 
zostało zabitych, 30 rannych i 7 dom ów 
[zupełnie zniszczonych. ,

N A  E K R A N IE  D N IA .

Pokłosie wyborcze.
Opowiadają że w czasi najgorętszej we ici 

przedwyborczej, kiedy na murach miasta pojawiły 
mę afisze z napisem: „Kio Poiak i katolik, gio- 
feować będzie na Nr. 24!" £*- zgłosił sic do ko­
mitetu tego stronnictwa, znany ha bnikt lwow­
skim B 2n Hnr, śpiew ającj na ■ Wałach Hetmań­
skich popularną pieśń -„Buwajże zdorowa“ .

—  Czerń oanu sYżyć możemy? — zapytał 
dyżurny endek.

' ^  Ja przyszedłem powiedzieć,- że przeczyta­
łem wasz arisz, ale ńa Nr. 24 głósować nie mogę.

—  A to dlaczego?... >f- ' ,
— Bo po pierwsze to ja nie jestem katolik, 

a pc dittgie; ,to ja taki warjat jeszcze nie jćstem!..
■ -■** ? ć y  Stein.

2:1. B R O AD W AY. Zbita falanga ludzi u- 
nosi mnie. Czy to nie ostatni raz w  mojem 
/vciu Dookoła mnie ryk  motorów, n ieopi­
sana kaKofonja tej najstraszliwszej ulicy 
świata, m iljon  świetlirych transparentów, 
mil jard wykorzystanych sekund ! N igdy nie­
kończący sie sznur sam ochodów z tym ó- 
kropnyiu warkotepm m otorów  i 'wstrętną 
tęchlizrią ciepłego o le ju ! A d om y ! O B oże ! 
’ l ’ę  gigantyczne wieże, w których nieztiezo- 
ńych komórkach ro i się od ludzi. Tysiące 
serc zam iera na chw ilę  pod na porem  w alą­
cych się sekund, ż  których każda musi być 

d absolutnie wykorzystana i obrócona na pe­
wną absolutną część dolara. Ani chw ili w y ­
tchnienia, opamiętania, terno 8jgoazinna, 
mordercze Walka R ekordow y wyścig ener- 

' g ji z opurtiemi Cyframi ! 
j NikL mnie n ie zna N ikt n ie w ie  0 TE M  ! 

ich. jakże się zadz iw ią ! N ie  pow iedzą: sza­
len iec! Och. Znam ich 1 P rzez jedną Chwilę, 
krótką jak myśl, zapanuję nad Broad- 
w a yem ! W iem  o  tern, bo znam ich ! M il jon 
rąk drgnie na chw ilę  w  bezruchu, 2 miljdiiV; 
oczu pobłądzi na chw ilę po błękicie... Szale­
niec i... i  uśmiechną się b lado ! I znowu 
p o rd ie  ićh ■ następna, natarczywa sekunda, 
p óm ' ś lą : czy 1 doleci ?...

Czy do lecę? N ie  chcę m yśleć o tern! 
-N ie- chcę !- A le ... ' »-■ :y i" ?
' Myślę, że dolecę:

26. — Gdj wysiadłem  ż  samochodu, po­
w ita ! mnie wyprowadzony już z hangaru 
m ój błyszczący stalowy ptak. — Lśu i] się 
wspanirtlt- we wschodzącem słońcu, wspa­

niały. zaborczy, zw rócony śmigą kii Krwa­
w ej tarczy, tkwiącej na krańcu widnokręgu. 
Podszedłem  bliżej i  zdumienie’ m oje nic 
m iało granic, gdy obok samolotu nie spo­
strzegłem nikogo. O dwróciłem  się, ale i tam  
n ikogo nie u jrzałem Nawet Samochód, kló- 
.iyu i fu przybyłe,m, znikł. Y  Byłem  sani z 
moim aparatem na rozległem  płaszczystem 
poiu. No. no. ale żeby tak naprawdę n ik t !... 
Ktoby to p om yś la ł. P o  chw ili wahania, nie 
dłuższej jak jedno uderaemc tętna, wspią­
łem się po stalowani rusztowaniu w górę i 
poraź ostalni objąłem spojrzeniem  m oją  u- 
aochaną ziemię. I w chwili, gdy m iałem  za­
trzasnąć za sobą hermęntyczne d rzw i kabi­
ny usłyszałem warkot motoru. Drogą, bie­
gnącą wzdłuz lotniska,, mknęła . na m oto­
cyklu m łoda miss i i-żuciła m i w  przejeździć 
•serdeczne,’ ciep łe: fa re -w e ll!

Za chw ilę  śmiga zam igotała m i przitM 
oczyma. Zająłem m iejsce w  fotelu i gdy 
śmiga zaśpiewała wyższy' ton aparat ruszył 
z miejsca, kolebając się nieoo na n ierów no­
ściach gruntu, dopiero po 150 m etrach po­
czułem. że aparat się uspokoił i w  tej chw i­
li ziem ia poczęta m i uciekać z przed nóg. 
Przez małą chw ilę  zam ajaczył mi w  dud 
zb ity blok drapaczy chmur wzdłuż srebrzy­
stej w sięgi Hudsonu. Statua W olności, klnrą 
okrążyłem  trzykrotnie, przesłała m i Wycią­
gniętą dłonią ostatnie pozdrow ien ie O jczy­
zny...

1 *
Mimo. że propeiłer nuci bez przerwy 

swoją monotonną pieśń, m im o, że w id zę  w y ­
raźn ie szczupłą przestrzeń m oje j kabiny, 
zegary kontrolne przed sobą i ruch liw y A- 
tlantyk pod stopami — (mimo Wszystko ow ła­
dnęło mną dziwne uczucie: Że to wszystko 
łest jedyn ie fikcją .snem! P rzecież tr nie­
możliwe. abym ja, satnolm' człow iek śmiał

przezw yciężyć Atlamyk, na drobnym , deli­
katnym sam olocie? V ystarczy przeciez raa- 
b\'. n jc nie znaczący defekt w m otorze (oh 
te świece), a runę w raz z m oją sławą w1 zie­
lone odmęty, które mnie natychmiast pó1 
g rzeb ią 1 A le nie. w idzę przecież, czuję w 
[palcach gładką obręcz steru i  ciepłe słońce 
na prawym  policzku. Słyszę m iarowy stu­
kot motoru i śpiewny tón śm igi! W ięc 
akże ? Jestem, czy n ie jestem,? 5 ie wiem. 

Dziwne to d op ra w d y ! M im o wszelkie pozo­
ry  rzeczyw istości wszystko jest p rzeźroczy­
ste i mgliste zarazem , i jakby zasnute nie­
w idzialną mgtą nieprawdopodobieństwa...

Jest godzina 19, a zatem Pt od chwili 
odlotu. Smńce mam już w  ty ię  poza sobą. 

w dole  siną pow ierzchnię oceanu a przed 
sobą czarną ścianę chm ur *N ie  odczuw^ąm 
głodu: m im o, że od rana iiie  m iałem  iliozegc 
w' ustach Głowa m nie ty lko boli od ogłu­
szającego trzasku motoru. Zapada wieczór, 
w ięc  zapalam eiektryc/ną lam pkę nad buso­
lą i zegarami kontrolnymi

Dziwna rzc^z Skąd ,a się w łaściw ie 
znam na teiin w szystk iem '! P rzeciez nigdy 
dotąd nie sterowałem samolotem 1 B a ! N if  
jechałem nawet aeroplan on. ! D ziw n e! Ze­
ga ry  kontrolne, busola, heble, koło sterowe, 
kabina. Atlantyk pod stopami.,, S- ąd to 's ię  
wszystko w z ię ło?  W ysilam  pam ięć napró- 
ż n o ! W szystko jakby zastygło -w mej czasz­
c e ! N ic  ! N ic  n ie  w iem  * A przicież... P rze­
c iw  pamiętam, źe wczoraj, tak, w czora j o 
tym czasie niosła mnie falą ludzi przez ten 
piekielny Broadway i że kupiłem w sklepie 
nowe rękawiczki... Ale ro b|yro dziś?

Dziś słońce zrob iło  pó ł obrotu w oko ło  
mej g łow y i m otor rozsadził m i czaszkę. 
W ięce j nic nie w iem  i m e pamiętam

(Dok nast.)
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Międzynarodowy socjalistyczny Dzień Kobiet.
Kied^, M iędzynarodowa Konferencja Ko- ; 

biot w  Kopenhadze w  r. 1910 p o w a g a  u- i 
chw ałę urządzania corocznej m anifestacji j 
na rzecz politycznego równouprawnien ia ! 
kołueL istniał jedei dopiero kraj w  Euro- [ 
pie, *azie kobiety m ia ły  praw o głosowania i 
do parlamentu, t. j. Fihlattdfpti Tam  zasia­
dało już w  parlamencie 19 kouiet, które 
reprezentowała też delegacja na Konferen j i  
m iędzynarodowej.

W  Am eryce  było  kilka krajów, gdzie ko­
biety m iały p raw o głosowania, ale najw ię­
ksza część slanów amerykańskich była jesz­
cze pozbaw ioną praw  politycznych. W  ca­
łym  szeregu kra jów  urządzono tez w  r. 1911 
w myśl pow yżej wymienione, uchwał1. po- 
lęźne m a n ife s ta c je m ia n o w u  \e: w  N iem ­
czech. w  Austrji, w  Szwajcarji, w  Holandii, 
w  Szwecji i w krajach bałkańskich.

Pamiętnym, d la  nas tu jest D zień  K obiet 
we Lw ow ie, w  którym tysiące kobiet brały, 
udział, a pochód po olbrzymietm zgrom adze­
niu, rów n y był praw ie pochodow i 1. maja. 
N aw et kobiety burżuazyjne postępowe przy­
łączyły sie wówczas do naszej manifestacji. 
W szak były to czasy w  Auslrji, gdzie ju ż 
obow iązj w ało „powszechne i równe*' p ra­
wo głosowania no parlament u, a „powszech­
ność* tę rozum iało się z wyłączeniem  do j­
rzałych  do  udziału w  decydowaniu o losach 
państwa osób, t. j. kobiet, które w  paragra­
fie, wyjaśniającym , kto do  głosowania nie! 
jest dopuszczony, wym ienione były między) 
w ar jatami, m ałoletnim i i kretynami !

Dzisiaj p raw o głosowania kobiet w pro­
wadzone już jest w  licznych bardzo pań­
stwach; oslatnio pełne prawa polityczne u- 
zyskały ruch liwe politycznie we wszystkich 
swych klasach społecznych Angn lk> F.ran 
cuzki właśnie o to praw o walczą w  czasie

teraźniejszej ssvej akcji wyborczej.
Jakkolw iek walka kobiet w  tylu krajach 

odniosła zwycięstwo, to istnieje jeszcze ko­
nieczność specja lnych m anifcstaeyj kobie­
cych  bo

1) pozostają jeszcze kraje bez politycz­
nego równouprawnienia kobiet.

2 ) N ie  wszędzie, gdzie istnieje rów no­
uprawnienie jest ono rzeczywiste.

3 } Kobiety musza, w alczyć o rów noupra­
wnienie w  dziedzinie ekonomicznej, co uj­
muje się zazw yczaj hasłem za rów ną pracę 
rów n a  płaca, ale gdzie też idzie o równe 
stanowiska Jla równych zdolności i świad­
czeń.

I )  Należy pozyskać kobiety nie pracują­
ce ani w  przem yśle i handlu ani w  zaw o­
dach t. zw  wolnych, ale których jedynem 
polem  działania jest meuznaiie dotychczas 
jako zawód gospodarstwo dom ow e . T e  ko­
biety m ogą przecież także zorganizować się 
do walki o postulaty ważne re/orm y i racjo-< 
nalizację gospodarstwa daniowego i u/n a nie 
tego zawodu za rów now ażny z innemi za­
wodami.

Nadto ważna sprawa wychowania dzie­
ci. prawa matki i dziecka w ym agają rów ­
nież zrzeszenia się w  organizację kobiet, 
t. zw. gospodyń dom owych i porozum ienia 
się ich z kobietami pracująceani zarobkow o 
na przeróżnych polach pracy fizycznej 
umysłowej.

Z tych względów M iędzynarodowy so­
cjalistyczny Kot diet kobiet uchwalił na r. 
1928 urządzenie rów n ież Dni, czy też T ygo ­
dni Kobiet.

P ierw sze manifestacje urządzają kobiety 
niem ieckie i austriackie, które już w  marcu 
święcą swoj obchód. Anglja  wystąpi w  
czerwcu z  . Miesiącem Kobiet**.

lak Holandja zapobiega przestępczości nieletn ch?
P rzykła d  dla nas.

Oa r. 1920 istnie.*, w  Am sterdam ie poli- , 
c ja  d la dzieci, na czele której stoi p. Hogen- 
dyk. Oddział ten składa się z trzech inspe­
ktom ów  i trzecn inspektorek, 23 polic jan­
tów  i 5 policjantek. Zadaniem tych ludzi 
jest przedewszystkiem  - 1

czuwać nad dziećm i na u licy.
Zbłąkane dziecko odprowadza się do 

d«mu. w  razie  braku opiek i należytej ze 
strony rodziców  umieszcza się dzieci w  od­
pow iednich instytucjach, jak  och ron y  i 
przedszkola, walczy się z niedLalstwern ro­
d ziców  przez odpowiednie kary — wspom a­
ga się radą tych rodziców , k tórzy m; ą 
dzieci szczególniej trudne do prowadzenia, 
pom aga się nauczycielstwu w  zwalczaniu 
nieuzasadnionego spóźniania się dzieci do 
szkoły. W ra ź c ie  polic ja  ta zb iera in form a­
cje. w jakich warunkach ży ją  dzieci w a łę­
sające się i w  razie w y k ry c a  jakichś bra­
ków. stara się je  usunąć Jest ona w  kon­
takcie ze wszystkiemi urzędami, oraz orga­
nizacjam i i instytucjami dobroczyim em i i 
cieszy się w Amsterdam ie w ie lką popular 
nością.

I u nas przydałby się laici oddział policji 
d la dzieci, k tó iy  m iałby w ielk ie pole do 
pracy, wobec tak w ielk iej nędzy mas.

ak w ynika z c y fr  „M iesięcznika staty­
stycznego* miasta L w ow a  z grudnia 192*7, 
to bezrobotnych ogółem  w  tym miesiącu 
było 5.590 osób — w  tem 1340 pracowni­
ków um ysłowych — reszta fizycznych -  
z przewagą n ieukwaTikuwanych i zarodni­
ków d/ien.nych, k*órzy posiadając mijniższe 
płace, stale ży ją  w  sicrajnej nędzy, cóź d o ­

p iero  w o Kresie bęzrobocia. P rzy  tem należy 
też w ziąć pod uwagę całe masy sierot nie- 
zaopatrzonyeh, z których rekrutują się z 
natury rzeczy m ali w łóczędzy i bezdomni 
przygodni lokatorow ie zakładu Braci \loorr 
łów.

N ajw yższy czas już, aby znikły z w i­
dow n i naszych ulic żebrzące dzieci, oraz 
matki z niem owlętam i na jękach, co jest 
hańbiącym obrazem naszych czasów, fatal- 
nem świadectwem kapitalistycznego ustroju, 
który egoizm  sw ój tuczy nędzą mas.

Czas już najwyższy, aby deklam acji o 
m iłości b liźn iego zaprzestać, a w ziąć się do 
czynnej m iłości bliźniego. W szystkie czynni­
ki w  mieście rządzące, pow inny wziąć się 
za ręce i zgodnie obmyśłeć środKi zaradcze 
przeciw  nędzy i żebractwu dzieci.

0 prawo wyborcze i wybiera! 
kobiet we Francji.nosc

Ciężkie kary za handel żywym towa­
rem w Anglji.

Angielska Izba gmin, będzie rozpatrywała pro­
jekt ustawy, która przewiduje ciężkie kary za han­
del żywym towarem. i

Według tej ustawy uriewołenie Karane będzie 
od 7 do 10 lat ciężkich robót Sti ęczenie do nierząou 
ma lulec karze od 5 do 10 lat więzienia, oraz grzy­
wnie 500 funtów szterlingów. Kara ta ma być sto­
sowaną zarówno do kobiet jałc i do mężczyzn, którzy 
prócz tego mogą ulec karze chłosty.

Pięć lat ciężkich rooót czeka obywatela angiel­
skiego, któiy by poślubił cudzoziemkę, w  calach spro­
wadzenia jej na drogę nierządu. W  razie udowo- 
ćhdeaia, przestępstwa, małżeństwo zostaje automaty­
cznie rozw iąźle; 1 (ma być uwaźai te za niabył*

rrarjcja stoi przed wyborami do parlamentu, któ­
re mają się odbyć w trzecim tygodniu kwietnia. Mię­
dzy pi aktami programu, za którymi agitują, socja- 
listKi znajduje się sprawa równouprawnienia poe­
tycznego kobiet, nadania im prawa czyji.iiefgol i bierne 
go wyboru.

Charakterystyczne jest, że kraje o starej kulturze 
w swydi urządzeniach społecznych i politycznych 
Często są bardziej konserwatywne, aniżeli młode pań - 
stwa. Dlatego pod względem praw politycznych ko­
biet „nowa" Ameryka wyprzedziła starą Angtję i 
Francję, a państwa nowe, jak Polska, Lolwa, Czechy, 
czy odradzone po rewolucji Niemcy i t. p., urzą­
dziły się w  myśl nowoczesnych poglądów, uając ko­
biecie, która dziś w gospodarstwie spotecznem, w 
p.acy społecznej, wielką odgrywa rolę, odpowiednie 
prawa polityczne.

Anglja dopiero po wojnie przygasła kobietom 
równouprawnienie polityczne, wyiączając j^JiiaK od 
prawa głosowania „najmłodsze". Dotycn-zas miano­
wicie uprawnione do wykonywania prawa wyborerego 
były KODiety począwszy od 50 roku żyda. Przy ■ naj­
bliższych wyborach będą już glosowały kobiety któ­
re ukończyły 21 rok żydai i w ten sposób przybędzie 
Anglji 5,240.000 wyboiczyń.

Kobiety francuskie prawa wy bo. czego do par­
lamentu pie majjją i socjaliści podobnie, jak dla równej 
pracy żądają w dziedzinie ekonomiczi ej równej płacy, 
tak dzisiaj stawiają postulat: „zrównania płci pod 
względem prawa politycznego".

Powo.ujai się na wzory w krajach, gdzie kobler 
ty prawo to już wykonują socjaliści tran niscy stwier­
dzają, że rzecznikami równouprawnienia kobtei , byli 
wszędzie socjaliści, > że glosami swemi równoupra­
wnienie to przeprowadzali. -V?

W  licznych «rtykEhacł? socjaliści zbijają przesta­
rzałe argumenty przeciwników politycznego równou­
prawnienia kobiet, między innemi ten, żt kobiety róż­
nią się od mężczyzn wrażliwością, sposobem ujmo­
wania ppraw* i t. d. „Sa Inne" powiadają, to nie znaczy, 
że przewyższają, lub niższe są od mężczyzn, a nie) 
było chyba wypadku, Dy mężczyźnie jakiemuś odmó­
wiono prawa politycznego, dlatego, że jest inny, tle 
inaczej czuję, myśli, lub różne kwestje ujtnuje ina­
czej niż inni I i -

Może przeoiez Francja zdoDędzie się na ikt spra­
wiedliwości i powoła kobiety do współdecydowania' o 
sprawach politycznych i społecznych.

Mobilizacja k o lń t  we Francji.
Ustawa francuska o „Orgć tnziacji narodu na wy­

padek wojny" zawierała w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę, uchwałę, wedle której kobiety powoły- 
waneby były do służby cywilnej w czasie wojny

Paragraf I zawierał więc ustęp następujący': 
„Wszysci Francuzi, bez różnicy pjai i 'wieku sa zodo- 
wią/aui, Jako kombatanci bronić kraju, bądź to jako 
niekombatanci przyczyniać się do jego muterjalnego 
i moralnego utrzymania".

Już projekt, który sprawozdawca przedłoży se­
natowi, określenia tego nie zawierał. Natomiast arty­
kuł 6, przewidywał możliwość, że wszyscy Francu­
zi nie podlegający obowiązkowi służby wojskowej 
mogą być „rekwirowani". Przeciw takiej uchwale, któ­
ra nie przewiduje wprawdzie regularnej rekwizycji tyl­
ko jej możliwość, podniosły się z lkznych stron sprze­
ciwy. Po odesłaniu ponownem tekstu dó komisji, 
pizedstawiono nowy projekt, znoszący „rekwizycję" ł  
nieletnich kobiet, dalej wdów, rozwóoek i kobiet), 
których mężowie są zmobilizowani, o ile mają naj­
mniej jedno dziecko w  , ndku poniżej lat 15. Ale I 
ten projekt został w dyskusji odrzucony. Senator 
socjalistyczny Voijou, oświadczył, żel i w ten: brzmie­
niu socjaliści projekt odrzucają. W  końcu przyjęto 
projekt w myśl którego można .ekwn-owa jedy­
nie mężczyzn, obywateli francuskich powyżej lat 16.

; . Francja socjalistyczna w senacie odrzuciła ,v koń- 
ciu cały projekt, który yrocił potem do -.enatu. j. /
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Człowrek czy szakal ?
lyyrzucrf robptnika wraz: z maiemi dziećmi na bruk.

Apel do p. Komisarza r«ądo Słrrele^kie^o.

V.

Kapitaliści Kierują się swoją moralnością. 
Wszystko jest dla nich dobre, co im przynosi lub 
przynieść może jakąś korzyść rnateralną, nie gar­
dzą żadnymi środkami prowadzącymi do celu: 
dó powiększenia fortuny. Wszystkich ludzi zależ­
nych od siebie traktują z góry, maltretują ich, 
i ibchoazą się z nimi gorzej njż z psami. Cel u- 
święca u nich środki. Byie dopiąć swego.

Poniżej podajemy fakt, który zwrócić w i­
nien uw agę na barbarzyńsKie metoay obcnodzenia 
wę z ludźmi. Ronaterem tej sprawy jest niejaki 
p. Graokowsłu, właściciel dóbr, zam. przy Pa ­
siecznej drodze Nr. 7. -  -

U tóż pan ten w  1927 r. potrzebował Kowaia- 
mechanika do swojej parowej młocarni w  R ud­
kach. . Zwrócił się w  tym celu do Leona Porcza- 
ka, kowala, zatrudnionego wtedy w e  firmie E. 
iftiiiJd i ofiarowując mu lepsze, aniżeli miał do­
tychczas, warunki, zaangażował go do swej 
tnłocarni w  Rudkach. Porczak wyprowadził się 
Więc ze L w o w a  w iaz z rodziną do Ruaek, gazie  
otrzymał od p. GraDkowskiego mieszkanie na fol­
warku

Pc sześciu inifcrsiącauh pracy Porczaka w y - 
IDuchł pożar na folwarku p. Graokowskiegc 
i Porczak, widząc, źe  część płonących budyn­
k ów  nie da się już uratować, chciał zabezpie­

czyć przynajmniej' zagrożoną ogniem mrocaraię, 
którą uratowano. W  czasie pożaru zginęło gdzieś 
kilkadziesiąt kilogramów siana —  i to stało się 
powoaem do wyaalenia Porczaka. Rzecz jasna, 
że był to tylko zwykły pretekst.

Porczak wydalony z pracy, bez wszelkich 
siodków do żyda musiał opróżnić mieszkanie w 
Rudkach i wraz z roaziną przeniósł się do Lwo­
wa. Ale tutaj od kilku już tygodni nie może do­
stać mieszkania i wraz z dziećmi i żoną pozo­
staje na bruku. > ..... - *'

W  dniu wczorajszym do redakcji naszej pizy- 
szło wraz z Porczakiem kilka osób, by interwe­
niować w. jego sprawie. Robimy co możemy i 
tą drogą zwracamy się do p. Komisarza rząau 
Strzeleckiego, by umieścn pozostającą bez dachu 
rodzinę Porczaka w barakach.

Porczak wraz z trojgiem dzieci mieszka na 
ulicy. Najstarsze dziecko liczy lat łO. Tułają się 
one po mieście o głodzie i chłodzie, oberwanei 
wynędzniałe

Opowiada nam jeden ze świadków, że późną 
nocą zastał Porczaka z dziećmi pod' główną pocz­
tą skostniałych od zimna.

Może p. Strzelecki zaopiekuje się tą biedną 
ofiarą brutalnego wyzysku kapitalisty.

Straszny wypadek na dworcu kolej, w Wiln.e.
W arszawa, 21 l l ł .  (tel. w ł.). Terenem  

strasznego wypadku Pyto w  dniu dzisiej­
szym  r Ino." Szczegóły tego wypadku są 
następujące: O godz. 15-tej na dworzec: kol. 
Z a je c h a ł z platform ą woźnica jednego z do­
ju, o w ekspedycyjnych, Antoni Kowalczyk, 
lat 57, celem wyładowania budulca kolejo­
w ego na p latform y. K loce drzewa ładowano 
końm i zapoanocą przyczepionych do obu 
Itońcow budulca linek drucianych’ po Iega-

rach. W  pewnym  czasie linka pękła 1 zła­
mały się legary. Stojący onok K ow alczyk  
dostał się poci kloc i wskutek przygniecenia 
poniósł śmierć na itniejsmi.

W  tej samej1 chw ili przechodził robotnik 
kolejowy. T eo fil Koizen iow sk i, lat 37. i 
został uderzony końcem kloca tak silnie, Źe 
padł n ieprzytom ny na z iem ię  a w  kilkana­
ście minut potem zmarł. Korzen iow sk i osie­
roc ił żonę i tro je  dzieci.

fl l a t a  w l t j z i i e i i l a
za zabójstwo dokonane podczas zabawy.

W  sprawie zamordowania Serika Krywuli podczas 
.abewy w  karczmie w Karaczynowie przysięgli do- 
tjwierdzili pytanie w  kierunku zbrodni zabójstwa, do­
konanej pi zez głównego oskarżonego Piotra Babiaka 
Na tej podstawie trybuna! zasądził go na 4 lata cięż­
kiego więzienia. Wspotoskarżeni Paweł Cap, oraz Mi- 
i&ołaj Rabian zostali uwolnieni od winy i kary, zaś

Mikołaj Kohajkiewfcz został skazany na 14 dni aresz 
tu, za niedozwolone posiadanie broni. Kara ta została 
„skonsumowana" z nadwyżka aresztem śledczym.

Rozprawie przewodniczył r. Antoniewicz, oskarżał 
prok. Ogonowski, bronili dr. L. Hankiewics, d!r. Ki- 
bitz i dr. Szewezuk.

Pijawka mieszkaniowa w tarapatach.
53-letni Lazar Altschuller, zam., przy ul. 

Kotlarskiej, przed  kilku tygodniam i został 
skażam  na kilkumiesięczne w ię z ien e  za o- 
szustwa popełnione pod pretekstem wynaję- 
icią mieszkań różnym  interesantom. W czora j1 
odpow iadał on ponownie przed wyrokują- 
rym  sędzią r. Sokołowskim  za isnrzeniewie-

rzenie 52 do la rów  na szkodę .) akóba Wasse- 
ra. Altschullei now iem  pobrał tę  kwotę, ja ­
ko odsłępne za mieszkanie przy ul. Bato­
rego  1. 34. które następnie nie dostarczył 
poszkodowanemu. P o  przeprow adzonej ro z­
praw ie oszust został skazany na 2 i p ó ł 
miesiąca ciężkiego więzienia.

J a J k a  p ł a c a  t a k a  p x * a e a . . .
Wyzyskiwana wynagrodziła sobie s okładem swą liehą płacę. 

Spotkaia ją  aa to kara więzienia.
Janina Tytón iak była  za jętą jako po- 

rnorcicj handlowa w  składzie żelaza V  
Schumana przy ul. Gródeckiej. Przed  kil 
ku miesiącami stwierdzono, że Tyton iaków - 
na sprzen iew ierzyła na szkodę tej firm y o- 
kolo  6 tys. złotych. Stało się to w  ten spo­
sób. iż zatrzym ywała ona sobie pieniądze 
zainkasowane na rachunek firm y w  M iej­
skich Zakładach Elektrycznych.

Pow iadom iona o tern polic ja  areszto­
w ała  praktyczną inkasenlkę. W czoraj sta­

nęła ona przed wyroku jącym  trybunałem: 
jjrzyczem  twierdziła, że sprzeniewierzona 
przez nią kwota jest o w iele niższą od su­
m y o którą jesl oskarżoną N a  sw ą obronę 
osi a. żona podała, iź uczyniła to z nędzy, 
gdyż płacono je j tylko 20 zi miesięcznie.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie  trybu­
nał, uwzględniając okoliczności łagodzące, 
skaza. Tyton ikow nę na 6 m iesięcy ciężkie­
go  v  fę;.lenia W ykonanie kary zostało za­
w ieszone na przeciąg 5 lat.

Żerują na głodzie 
robotników.

Jak w taG- u ,iv i obu tui ,-y w fo u, drożdży w \-̂ c~ 
sieukach stoją w  a  alce o poprawę warunków pracuj 
i płaci,. Kilkakrotnie wskazywaliśmy na ohydny wy­
zysk dokonywany na tydi robotnikacn przez dyrekcję 
fabryki. Ooecnie akcja cenniKOwa j 2st w  tonu i pro­
wadzą ją deiegaci robotników tej fabryni wraz z 
delegatem Rady Zw Zawód

T. Iz w  PPS. lewica stara się wykorzystać mo­
ment Wanu robotników z pracodawcam. dla swoich 
warcholskich celów, chociażby kosztem głodu i nę­
dzy tych robotników. Ci panowie „radykalni" wydafi 
odezwę do robotników oi.ożożarni lesienidkiej, w któ­
rej afiszują się kłamliwie popieraniem ich przez zwią­
zek zawodowy tych robotników Jest to wierutnem 
kłamstwem.

Olizymabśitiy bowiem w sprawie tej następujące 
oświadczenie Związku robotników przemysłu sj>ożyw- 
czego:

„Niniejszem .oświadczamy ze z wydaną oczzwą 
PPS. lewicy nic nie mamy wspólnego. i z trjeśldą tejże 
z.pełnie się nie solidaryzujemy.

Związek Rob. przemysm spożywczego w  
Polsce, oddział miejscowy Dmytro Popo­

wicz, pr zewooiuczący

Oświadczenie to jest chyba najlepszą oapowieazią 
ftia kłamstwa PPS. lewkg.

Jafc widać panowie jbp. wcak nie p.zebiejają w 
siodkarn. Ale kłamstwo ma krótkie nogi

Od Administracji.
Z  powodu przypadających nam obec­

nie większych płatności, rozpoczęliśmy od 
kilku oni wy jjh r ii upomnień

o zale&łą prenumeratę.
Ponieważ każde takie upomnienie na­

raża nas na niezasłużoną srratę, zawiada­
miamy P. T. Interesowanych, że w  razie 
nie wyrównania zaległości du dni S-miu po 
upomnienia, zmuszeni, będziemy — celem 
uniknięcia wydatków na pono — dalsze 
imienne

w y k a z y  zaległości
ogłaszać w  „Dzienniku Ludowym1*.

Będąc zmuszonymi do tego L ju z c c ł -  
nościami gocpodaiczemi, z przykrością bę­
dziemy musieli użyć tego środka, o ileby 
prośby nasze i naleganR pozostać miał,, 
bez odpowiedzi.

ADMINISTRACJA.

Wystąpieniu członków P. P. S. 
ze Związku Polaków w. m.
Towarzysze basi, Któtzy byli członkami Związku 

Poldków w. m wystosowali do przewo&iiczącego 
togoż Związku Wp dra Blumuifelaa list .wstępującej 
treści.

Lwów, dnia 1. marca 1926, 
Szanowny Parne Prezesie ’ 

i Od czasu zaiożenit Związku Polakow wyznania 
mojżeszowego przynależymy do niego, uważając Zwią­
zek za pomost wiodący do uzgodnienia stosunków 
polskc -żydowskich w dichu złączania się w jedUą 
państwowo- narodową całośc. Warunkiem istnienia 
Związku była jego bezpartyjność polityczna ■ i spo­
łeczna. Teren naszej współpracy by! ściśle określony, a 
przekroczeń.! jeao granic było —  co do tego wszyscy 
byliśmy zgodni —  zerwaniem Związku1.

Wbrew tym zasadom brało Prezydjum Związku, 
jako takie, w  ostatnich miesiącach udzia. w  partyjno- 
politycznych akcjach nie mających nic wspólnego z 
celami Związku, opowiadając się w agitacji wyborczej 
ze „Blokiem Bezpartyjnym współpracy z Rządem" i 
przez to wykluczyio ono naszą dalszą współpracę. 
—  Z  tego wyciągamy iedyną możliwą konsekwencje 
występując ze Związku

Z  wurHBn: izadurikii i ,x>ważania
Dr Jormap plam and, Flora Frijsdwa, 
Dr.’ Samuel HersciitW. D '. Wi/belm 

Nbsber.
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Z ; g o •  •  i  g  cdoli i niedoli
pracownik/w  gm innych król. stał. m. Lw ow a .

Historyczny rys organizacji.
Przekonali się o dobrej woli najwięcej naiwni, kie- 

ciy rozchodziło się o ucn walenie statum Emerytalnego, 
łub tez każuuczesnej podwyżki, lub zapomogi, jak 
zwartą masę rzrcali się oni wówczas na klub rar 
dmjch PPS., który zawsze występował w o nr oni p 
pracowników . , 1

Wykazując obrazowo w małej części tyłku pra­
ną, postęp i poprawę warunków płacy i pracy w  
tem niepefnem 10-cio leciu, należy wytknąć," jazie 
postulaty są niedotrzymane przez poszczególne zak.a- 
dg, jaa również naszkicować najżywotniejsze potrze­
by pracowników, które przyszły zarząd w  roku 1928 
rhoe zrealizować. . , f .•,

Po ostatnim strejku, jaKoteż pc pisemnej umo­
wie, jal.ą zawarli przedstawiciele Związku z Prez. 
Miasta, zaczęli szefowie, pod różnymi pozorami u- 
mowę łamać, korzystając z naiwności, czy też nie­
świadomości swych piaco.mików. Obiecują oni lep­
sze warunki w prooentach, czy dodatkach, a nie py­
tając się o zgodę ze strony pracowników, samowol­
nie zmienili szetnal płac.

Pierwszym z tycn szefów był p. radca S., zq§  
zakład, aprcwizacyjnego, który ze stałych pracowni­
ków posiada tylko kilku (resztę zredukował;;, i tym 
odmawia dodatków, które otrzymują vszyscy inni 
pracownia}, tłumacząc się, że ma z nimi inną umowę.
Z kim ją zawarł, tego nie mówi. Pracownicy nie 
cfacą poddać się z całą stanowczością temt, uod- 
t.zymując, że żadnej umowy samodzielnie nie pocf- 
prsywalł;, i piątego też nawet oyla i ozpatrywaną spra­
wa o zaległości przed sądem przemysłowym z ju­
rnym z oddalonych. Oprócz dodatków i poborów 
zmienia się pracownikom również ilości dni uriopit. 
Podobny precedens urządzono z p.acown.Kami ta­
niego opału. Z kilkunastu stałych, którzy piadli fun­
dusz, usuwano pojedynczo, a ostatnio całe to przed­
siębiorstwo przydzielono dó zakłauu aprowizacyjmegó

W tem miejscu należy się poświęcić parę słów  
tej magistrackiej gospodarce, która tworząc ren za­
kład tyle obiecywała pomocy biednej luanośa Po­
nieważ zakład ten miał być regulatorem cen upału 
w  mieście, to jednak dzięki nieudolnej gospodarce 
zeszedł zupełnie pa cłziajdyi, i do W tym czasie, kie­
dy niemal na każdej Ulicy tworzą się zakłady prywa- 
me, mimo, iż zakład miejski ma własne lasy i tory ko­

lejowe na miejscu oraz wszystkie udogodnienia. Zna­
jący te stosunki zwracali przed kilku laty uwagę ów­
czesnym gospodarzom, a nawet pisano publicznie, że 
prowadzono przedsiębiorstwo to, jak gayby rozmyśl­
nie, ażeby ten zakład zniszczyć. Czy mógł w  podobnej 
gospodarce utrzymać się zakład, niechaj mówią fakta 
same: we wszystkich filjach, jakie potworzono we 
L wowie, zajętych było dwóch do trzech robotników, 
jeden kierowjnflc i Jedtep łiDb Jwóph urzędników, a od­
byt był taki, że bardzo często sprzedano iiośdowo 
mniej getnarów opąiu, aniżeli zajętych pracowników. 
Wszystko to z powodu złego towaru, przyczem u- 
ważaho, że robi się kupującemu ogromną łaskę. Z  
tych też powodów, każdy omijał ten zakład.

Nieco odmiennie prowadzono centralę na Ga- 
bryelówte, gdzie zajętycii było kilkunastu1 ludizi, kie­
rownik, zastępcy, sekretarz lub sekretarka, 2 straż*- 
ników, 2 dozorców koło bram, koniuszy i wielu in­
nych iprzy wadzei i konwoju. To też, kiedy trzeba było 
przyjść po opał przedstawiał się widok następujący, 
ze "wszystkich pił i toporow jedna była w ruchu (i to 
nie zawsze,, porąbanego drzewa nie było, zajeżdża­
ło jednak 6 par koni, czekając cierpliwie na swoją ko­
lej, ażeby odwieźć kilka icetnarów, któremu z pa • 
nów radców. W  takiej pracy schodziły cinie, aż z o- 
dejściem szefa p. Pawłowskiego w stan spoczynku, 
sporzęty też i topcry w  miejskim zakładzie opało­
wym. i

Gdyoy ktoś we Lwowie o tem

Pisma k, akowskie donoszą: Towarzystwo ogro­
dnicze w  Krakowie powzięto w  roku bieżącym wraz 
z innemi .instytucjami, myśl urządzenia konkursu z 
nagrodami, za najlepiej ozdobione przy pomocy kwia­
tów fasady domów, balkony i ukna. Szereg nagród 
W postaci nagród pieniężnyicjb i cennycn kwiatów, za­
chęcić powinno mieszkańców Krasowa dc wydatne 
go zdobienia domów.

Przewidywane są odczyty, dające wyjaśnienia, jak 
należy 'pielęgnować -rośliny -nla loklnajch i balkonach.

M ile u s z  lekarzy Kasy ckoryck
m . Lw ow a.

Onegaaj obchodził zespół lekarzy Kasy cnoryct 
m. Lwowa nader piękną uroczystość. Z  ókazji dwu- 
dziestopięciolecia pracy lekarskiej w  tej instytucji dwóch 
kolegów1 dr. Reizrsa i dr. Rubin a zebrało się w  sar 
lach rest. „Imperia1!" cafe grono lekarskie, aby Wraz 
z zaproszonymi gośćmi, mianowicie Prezyujum Kasy 
chorych, Djjrektorem Okr. Urzędu Ubezpieczeń - dr. 
Szkodzińskim i posłem dr. Diamandem ućzdć jubila­
tów. A zasługi ich były nie ,mate, skoro nietylko ko­
ledzy, ale też władze jcrihozgoonU: dali wyraz swej ra- 
dosid i uznania powodu tego tak rzadkiego święta 
ptacy. 1

Imieniem 2 wiązka l-ekarzy Kas chorych przeuió wEf 
wiceprezes dr, Danielski, wręczając jubilatom dar od 
kolegiów zbiorowe amumy z podobiznami Hrezyajuru 
Kasy i Kolegów, w  imieniu Zarządu Kasy przemówił 
serdecznie prezes ChrystuWsjki i wręczył jubilatom dar 
od Zarządu Kasy. Dr. Szkoaziński mówił imieniem Okr 
Urz. Ubtzp., dr. Landau imieniem kota miejscowego. 
Zwiąźku LcKarzy, pozatem dr. Bubet, dr. Mikiewi- 
czówna, dr. Zabłocki L poseł dr. Diamand', W  do­
wcipnych i serdecznych słowach podziękował imie­
niem jubilatów dr. Rubin.

We iwszystkich przemówieniach zwłaszcza współto­
warzyszy praco jubilatów brzmiaia nuta szczerej' ży­
czliwości , jaką zaskarbili sobie jubilaci. Prezes G iry  
stowśki, podkreślił, że mówi nietylko jako reprezen­
tant Zarządu Kasy, ale też jako długoletni ubezpic 
ozony i jako taki składa uznanie jubilatom za ich iście 
samarytańską .czynność w Kasie chorych i naprawdę 
wyjątkową uprzejmość, z jaką zawsze odnosili się 
oni do tycli szarych mas robotniczych, które o Domof 
do nich się zwracały.

Wyraża pragnienie, by podniesienie tych zasług 
jubilatów stało się zachętą do naśladownictwa przez 
tych którzy tej sztuki społecznego ujęcia poster*- 
nklwa lekarza dotąd nie zdobyli, a cze'go w interesie 
dobrej sławy Kasy chorych im' i nam życzyć nalezy

Wśród miłego nastroju upiynęia ta uroczystość.

R E G D L O w A w iE  CEN  CEG ŁY .
W ARSZAW A 20. 3. (AW ) W  związm. z 

powziętą wczoraj na posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwałą wprowadzającą zmianę w rozporządze­
niu o zwalczaniu lichwy w handlu aitykutami po 
wszcdinegc użytku z wyłączeniem kategorji ar­
tykułów chronionych od nadmiernych cen m. in„‘ 
cegły. Min. Spraw Wewn. będzie rniaio pratvo 
regulowania cen cegły, co w związku z rozpo­
czynającym się w sezonie wiosennym ruchem on- 

1 dowlanym ma duże znaczenie.

W 58 rocznic i  pierwszego 
stresu drukarzy lwowskich

W  styczni! b. r minęło 58 lat od cłrwili wy bu cli u 
piei Wazego strejki drukarzy lwowskich. Było to w  
roku 1870, kiedy dirukarze tutejsi positdali dwa 
stowarzyszenia. Jedno, to „Wzajemna Pomoc" człon­
ków sztuki drukarskiej, Stowarzyszenie niosące 
-zjonkom swoim pomoc w wypadku choroby, śmiera 
i niezdolności do pracy, drugie, to „Towarzystwo 
Postępowe" o charakterze zawodowym i kulturalnym, 
które postawiro sobie za tzl, unormuwanie warun­
ków pragy i płauy w drukarniach lwowskich.

Towarzystwo Postępowe odbyto pierwsze Zgro­
madzenie dhia 21. listopada 1869.

Z chwilą wyboru pierwszego wydziału Towaizy-
stwa Postępowego, sprawa cennika pracy nabrała no- 
ważnego rozgłosu.

Specjalna komisja przygotowała projekt taiyfy, 
i izłozyła go na ręce zastępcy pracodawców p. Pit— 
Iera, naznaczając termin 14- dniowy, po którego u- 
jdywie, taryfa miała wejść w życie

Dnia 35. stycznia upłynął naznaczony termin.
Przedsiębiorą drukarscy postanowili jedlnak zbagate- 
hzować żądania ogń.u pracowników drukarskich i w  
sobotę, dnia 22. stycznia 1870 roitu, zamiast wypłacie 
pracownikom podług nowej taryfy, —  w dwu dru­
karniach wypłacili tylko zaliczki na poczet zarobków, 
a w  czterech di ukaruiarfi wstrzymali się wogóle z 
wfpłatą zarobków Równocześnie postanowili zmu­
sić robotników dn&ursli uh do wyrzeczenia się żą­

dania wprowadzenia taryfy, i w łym celu zmówili się 
by iw poniedziałek, dnia 24. stycznia, drukarń swoich 
nie otwierać, by robotnikom aać poznać, iż nie zależy 
im na ich p,raqy.

Rzeczywiście, pracownicy drukarscy, dnia 24 sty­
cznia 'zastali drukarnie zamknięte, a równocześnie spot­
kali Się z zapewnieniem, poszczególnych właścicieli, 
iż tal djugo do drukami nie zostaną wpuszczeni, jak 
długo żądać bęoą wprowadzenia cennika.

Krok ten właścicieli drukarń, wywarł na robotni­
kach pizedwny skutek. Ci, którzy byli przeciwni agre­
sywnemu stawianiu sprawy —  pierwsi podnieśli ha­
sto inieustąpienia w narzuconej walce.
Sprawa strejku zostaje przesądzoną. Zrozumieli wszy­
scy, iż tylko drogą stanowczej1 walki —  można dopiro- 
wodzić do zwycięstwu, oo pop. a wy swego bytu.

Zebrani w  sali Stizebiicy miejskiej, drukarze lwo­
wscy uchwalili jednogłośna wstrzymać ię od pracy 
tak djigo. dopóki taryfa nie zostanie uznaną za obo­
wiązującą.

Przewodniczący komisji taryfowe), ś. p. tow. An­
toni Mańkowski, (uczestnik walk z r. i863 i Jcaen z 
głównych propagatorów idei socjalistycznej1 we Lwo­
wie, stał się bożyszczem drukarzy lwowskich. W i­
dząc jednomyślność i solidarność koiegÓW- drukarzy 
zapewnił ich, że doprowadzi do zwycięstwa, byle 
rylko wytrwali wiernie na stanowisku, Rzudł oo wów  
Czas pamiętne po dziś ozień słowa: „Piasek jeść i wo­
dę pić —  nie dać się! Zwycięstwo musi być naszym 
udziałem"!

Mimo, iż większa część drukarzy nie otrzymała 
wypłaty, mimo, jź na cele walki nie było wówczas oso- 
bmych funduszy —  drukarze zaprzysięgli Muńkuw- 
wskiemu posłuszeństwo. '

Dla zorjentowania opinji publicznej o powodach

strejku wydali pracownicy drukarscy „List otwarty" 
w którym podano warunki i żądania, których doma­
gali się robotnicy.

W  trzecim dniu strejku komisja taryiowa zosiara 
zaproszoną na konferencję do jprzeicLiębioroów4 i po 
burzliwych obradach doprowadzono do zakończenia 
strejku, do pierwszego zwycięstwa p. acy nad ka­
pitałem na terenie Lwowa.

Od dnia togo, drukarze lwowscy rok rocznie ob­
chodzą ui o czyś de rocznic^ pierwszego strejku, któ­
ry głosnem echem rozszed) się nawet poza grani­
cami kraju.

Drukarze lwowscy wygranym strejkiem wskazafi 
reszeje klasy pracującej na tę skuteczną broń robu- 
łnika (w waligę z (przedsiębigióą o poprawę bytu, 'Wska­
zali, iż ty/ko bezwzględna solidarność klasy pracują­
cej może decydować o losie swoimi, o dobro nudo robdj- 
tnika. i . 1 •

Mańkowski należał do pierwszych pionierów ru­
chu robotni' zego we Lwowie, do pierwsziyd’ głosi-' 

i dęli wiejkiej i (nowej idei socjalistycznej!. On porwą! 
j za soDą rinJka.zy, on pr icował następnie w  imiycn 
J stuwa.zyszeniadi robomiiczydi nad krzewieniem tej idei.

On nai czył nas solidarnosjd i przez solidarność 
drukarzy właśnie zwyciężył.

Poianek ku uczczeniu 58 rocznicy pierwszego 
strejku drukarzy lwowskich odbył się w  niedzielę 
dnia 18. marca b. r. w  sali „Gwiazdy".

Uroczystość rozpoczął tow. Teofil Lauda, wy­
głoszeniem wiersza tow. Jana Karasińskiego p. t.: „W  
rocymicę Pierwszego Strejku", Następnie „Chór Dnu 
karzy" pod batutą ob. Antoniego Kina'skiego od5pie> 
wal M. Kinalskiego „Kantatę".
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Lwów, dnia 22 marca

UKRAIŃSCY KORPORANCI, Których w  ub. po 
laiedziałek aresztowała policja za wywołanie awan­
tury obok cerkwi św. Jura, zostali odstawieni do wię­
zienia przy ul. Batorego. Są to: student Pojitócn-. 
.liki N. Jani w, oraz student filozofji Karaczewski.
' UŁASKAWIENIE SKAZAŃCÓW. Piotr jajko, b. 
dozorca więzienny oraz W . Kucharski, skazani na 
karę śmierci za otrucie ś. p. jajkowej apelowali do 
saski Prezydenta Państwa. Wczoraj uadteszła z W ar­
szawy odpowiedź, że prośua ich została uwzględniona. 
Kara bowiem śmierci została im zamieniona na 20 lat 
ciężkiego więzienia dla każdego

SMUTNE OBJAWY DEPRAWACJI MŁU- 
IDZiEŻY. Przed tygodniem podaliśmy o dokona­
nym rabunku na osobie staruszki Biny Amster, 
gam., w Rzeszowie, Napastnicy zrabowali wów­
czas tłumok,' zawierający 278 chustek na głowę. 
Sprawcami ranunkn byli 1 b-letni Józef Pyziak, 
oraz nieco starsi Paweł Mogudd i Wawrzyniec 
Bielański, zam. w Pubitnje pow: Rzeszów. Nie- 
,etnich rabusi odstawiła policja do sgdu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY LW OW IANKi NA  
iDWOBCU W  BURSZTYNIE. Emilja Siatecka, zam. 
przy Ul. Klonowi cza 1. 8. bawiąc chwilowo na stacji 
(kolejowej w Bursztynie, popełniła tam zamach sa­
mobójczy przez wypicie wljksz,j ilości amo laku Po­
licjant (gminny Mikoraj Szewczuk na zarządzenie na­
czelnika Igminy przywiózł desperatkę dó szpitala we 
Lwowie.

z  d z i a ła ln o ś c i  m is t r z ó w  w y t r y c h a .
Nieznany osoDnik włamał się ao m.esźkania Jana W a- 
mika przy irfk Szeptyicwlćh i. 19, skąd skradł z niezam- 
ftmętej zzafy 2 ubrania marynarkowe oraz bluzę z 
kamizelką i zatzutkę, łącznej wartości 800 zł.

Józef Tadeusz 2-ga imion Kostecki został ares .̂ 
towany za kradzież portfelu;, zawierającego 320 zł., 
2 dolary, weksel ma 1100 zł., oraz różne dokumenty, na 
szkodę restauratora Rruuislawa Dąbrowski ego, zam­
arzy ul. łyczakowskiej 1. 19a, I

Józefa WichursŁ osaczono w  areszcie za kra­
dzież kosza, zawierającego 56 jaj.

Steian Kowałyk został przytrzymany w  mieuz- 
kamniu Jana Bujaka przy ul. Na Bajki, gdzie po dó- 
konaniu (Włumąijid pakował garderobę dó worka. Nie­
fortunnego włamywacza osadzono w  areszcie.

Okolicznościowe przemówienie wygłosił prezes 
.Jghiska", tow. A. Kusyk któru wskazał na zna­

czenie pierwszej walki sfcrejkowej dla nas i naszych 
następców. Podniósł wielkie zasługi organizatora i 
przewódty strejku ś. p. Mańkowskiego, solidarność
I naparcie się wszystkich uczestników tego strejku1 
i wpływ moralny zwycięskiej walki na klasę robotni- 
jzą Lwowdj i (całej Galicji. Wkońcu oddał cześć pa­
mięci jednego z uczestników pierwszego strejku, ś. 
p. tow Zygmunta ZgoJziriskiego, który do ostatniej 
chwili swojego żyda, pozostawał niejako łącznikiem
między (nami a starem pokoleniem robotników drukar­
skich. '

Uczestnicy poranku stojąc, wysłuchali przemóc 
Wknia. Chór Drukarzy odśpiewał następnie Maszyn-, 
śkiegł „Dwie dole". Dedbes'a „Marsz żołnierski" i 
Worobklewkza „Dumy mol".

Na drugą część poranku złożyła się gra oij-
siestry symfonicznej Stow. „Gwiazda" jod kier. prof. 
ob Kazimierza Abratowskiego. Odegrano Uroaeha 
Fantazję z oper Flotowy i Grossmi na Lomsa: „Czar­
dasz* z opery Duch Wojewody" Następnie p. ,Zo- 
fjp Lechowa wygłosiła piękny wiersz tow. Stan.
Szczęśdkiewicza, p t.: „Nasza książka**, w  której 
auto. apoteoza je książkę pamiątkową, wydaną z o~ 
fcazji 50-leeia „Ogniska". Wkońcu usłyszeliśmy tow. 
Edwarda Bendera, który przy akompaniamencie ob. 
Fmkełsteina, odśpiewał Kenemana „Stach" i A. C. 
Gomes'a, „Salvator Kosa". Na zakończenie odśpiewał 
Chór Drukarzy Hoffmanna: „Marsz socjalnych aemokr-ł- 
•lów" i fktaęt*a de 1* fsle „Marsyljankę".

Tak Chór Drukarzy, orkiestra symf. „Gwiazdy"
_aji 1 lp. Lechowa, tow. Laiudai i tow. Bender spotkali 
się ze strony słuchaczy z niemilknącymi oklaskami.

Sala „Gwiazdy* wypełnioną była drukarzami, ich 
udzinami, oraz personatem pomocniczym.

Sł

Sasnobó‘stivo młodzieńca na Wysokim Zamku.
Wczoraj o godzinie 4-ej popołudniu na Wg 

sokim Zamku rozległ się oagłos strzału rewol­
werowego w okolicy murowanej altany od strony 
dworca Podzamcza. Dozorca plantacji pospieszył 
niezwłocznie w  tym Kierunku i tam ze zgiozą 
ujrzał leżącego na posadzce aitany jakiegoś męż-.. 
czyznę w kałuży krwi. Obok niego leża! brow­
ning co świadczyło, o zamachu samobójczym.

Niebawem zjawił się na mjejscu posterunKOwy 
Iii-go komisaijatu, oraz lekarz Pogotowia rat. 
dr. Rymanowicz. Okazało się, że .desperat po­
strzelił się w prawą skroń i kula utkwiła mu 
w mózgu. Strzał był śmiertelny, zraniony bowiem

zmarł w  drodze do szpitala
Przy denacie znaleziono legitymację opiewc 

jące na nazwisko K. S., ur. w r. 1910, aosolwentd 
szkoły handlowej, zam. przy ul. Skarbkowskiej 
1, "18, oraz list adresowany do niejakiej Stani­
sławy Pelz, zam. w Jasłowicach. Z treści listu 
wynikało, że powodem samobójstwa była nie­
szczęśliwa miłość.

Denat brał żywy udziai w organizacjach ro­
botniczych, zgon jego wywoła! przeto szczery ża! 
wśród licznych przyjaciół, oraz ciężko dotknął 
matkę, wdowę, dla któiej zmarły miał nyć pod­
porą w starości. .

Fłilro sobaloniB przyczyną tragedii kilka usM
Redaktor „Faszysty Polskiego" N. Starzyń- 

ski, zam w Warszawie, od niejakiego N. Bere- 
zińskiego nahył dla swej ony futro sobolowe, 
waitośd kilku tysięcy dolarów.

Starzyński nie miał jednak potrzebnej go­
tówki, więc poszukiwał innego nabywcy Mał­
żonce Starzyńskiego futro jednak bardzo się po­
dobało, przeto nosiła je na ulicy i nie chciała 
się z nim rozstać. GJy stosunki materjalne Sta­
rzyńskich pogorszyły pie, dama ta zastawiła fu­
tro za 360 dolarów

Gdy sprawa wyszła na jaw, żona Będziń­
skiego z żalu za straoonem futrem zmarła na uaar

se oowy. Sprawczyni tej afery, Starzyusku, do­
wiedziawszy się o tern, w poczucju swei winy 
otruła się sublimatem, mąż zaś jej pod" v.pły 
wem tego dosu popadł w obłąkanie i znajduje 
się obecnie w  zakładzie ę}la umysłowo chorych.

W  związKU z niezwykłą tą afera stanął onęg- 
daj przed tamtejszym sądem student Polnecnnfln 
Wacław Zareinba, który pośredniczył przy zasta 
wreniu futra.

Po przeprowadzeniu rozprawy został or. jed­
nak uwolniony od winy i kary gdyż okazało 
się, że nie wiedzjał czyją własnośdą było fa­
talne futro , - ’

*

CHarainwt, nauka, sałato
BEPEBTUAB l  E A i kU WIELKIEGO;

Czwartek o 7*30 „Upiory". 1 .
Piątek o 7*30 „Hamlet"
Sooota o 3-dej pop. ,,Stras z.iy D w ór '.
Sobota o 7*30 „Hamlet**,

KfcP&KTUAB TEATBU NOWOŚCI
Czwartek o 8 wierz. „Dziewczę z puszty**.
Piątek o 8 wlecz. »,Tylko Ty-.**. *r ,
Sobota o 8 wiecz -„Tylko Ty.,.**.

kEPERTUAR TEATBU MAŁEGO.
Czwartek o 7*30 „Tą, która zwycięża ‘
Piątek o 6 wiecz. „Szgller-Szkolnik" Wykład

ekspenj mentalny.
Piątek o 8 wiecz, „Ta, która zwycięża".

N Sobota o 3*30 pop „W  Noc Świętojańską".
Sobota o 6 wiecz. „Szyber-Szkolnik" Wyklud

eksjjfety mentalny.

BEPEBTUAB GOśC. W YSTĘPÓ W  LIDJI POTOCKIEJ. 
Dom Narmłhg (Sala Teatru Wilenczyków 

Pt zez cały tydzień ao liedziel1 wieczorom włącz­
nie: dftlrale Ffros".

MIEJSKI KINOTEATR w  TEATRZE NOWOŚCI;
„Wyprawa Rasmussena dc ^ieguno północ iego". 

i dwie komedje: „Dy:4o na plaży" 1 .Pies, jako 
zwrotniczy” .

BEPEBTUAB KIN LW OW SKICE:
L E W : ..Przeznat zenie'*.
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Król Królów".
APOLl O: „oonata Kreutzerowska* .
PAŁACE: .JPrzyjaciel domu".
CHIMERA: „Wlauczyni Atltutydy"
AVENUE: „Szał młodości".
FATAMORGANA: „Ulicznica".
CAS1NO: „Modelki z dzielnicy miljarde.ów"
BAJKA: „Chang".

DALSZE W YSTĘPY MOISSIEGO. P.zyjęte z ta­
nim entuzjazmem występy Aleksandra MoissiegO, po­
trwają jeszcze trzy dni Dziś znakomity artysta gra 
pc raz ostatni Oswalda w ,-Upiorach", jutro zaś i po­
jutrze ukaże się w  swojej, światowym rozgłosem 
uwieńczonej kreacji Hamle.a. „Hamlet" dany bedzie 
we własnej, uproszczonej inscenizacji A\oissiego, któ­
ra pozwoli odegrać arcydzieło Szekspira hez istotnych 
skrutów tekstu, w  normalnym czasie trwania spek­
taklu. Obsada iról jest niezmieniona- z tem, że Ofejlę 
Kjra p. Mazarekówna.

W  MIEISKiM K INOTEATRZE W  NOWOŚCACH  
zmiana programu nustąpi już w  najbliższy piątek.

23. b. m, Ujrzymy wspaniałe zdjęcia z natury w  
Afryce i jjpoic. wania ,ia fwy, lamparty i t. p.; będzie to 
Alm 7 -mio autowy p. t.: „Przygody Johnsona w  Afry­
ce". W  drugiej części. programu ukaże się świetna 
ameiykańska komedja dwuaktuwa p. t.: „Epidemja 
uimowa"

SZYLLER -  SZKOLNIK znany .elepata, jasnowidz 
psydio-gratoiog Którego eksperymenty w tej dzie­
dzinie interesują, zaproaukuje się po > rcz pierwszy 
•we Lwowie w  Sali teatru Mdfógo w  piątek 23 go  
I w  sohotę 24_go bm o godz. 6-tei wieczorem 
wraz ze swym srąnnem medjum Eykrtii Rare. Z po 
wodu produKcji teiepaty, początek wieczornych przed­
stawień teatru Malegc, komedji „ la . Która zwy­
cięża" z występem Mieczysławy Ćwiklińskiej, zostaną 
na te dwa dni przesunięte na godzinę 8-mą wieczoi

„W  NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ* BAJKA DLA DZIECI 
W . RAORTA spotkała się z niezuątkle serdecznem 
przyjęciem (całej prasy, oraz malutkich widzów Wobec 
iógó sukcesu Dyrekcja teatru Matego powtmza tę 
niezwyzle u dmie widowisko dla dziecf w sobotę 24-gc 
o godz. 3*30 pop i w  niedzielę 2o go o goJiz. 12-tej 
w  południe

KONCERT NIEWIDOMYCH ARTYSTÓW -  MU­
ZYKÓW Staraniem Komitetu dis ociemniałych w oe- 
Ju założenia Kółka oświatowego we Lwowie od­
będzie się w sobotę ania 24, b. m, w  Sali Kasyna i 
Koła Literacko- Art. (ul. Akademicka), Koncert nie­
widomymi artystów- rm ąjków W P  Zofji Osidaczó- 
wnej, pianistki Juljana Horyniicy, pianisty i Adama Ka­
niowskiego, skrzypka.

' Koncert uświetnią swym ,asKawyn współudzia 
rem zaszczytnie znani ai*t. op. W P. Fr. Piatówjia, I R. 
Cygi-nik, oraz ceniona pianistka W P  Somgut- Su- 
cherowa. W  czasie przerwy wystąpi z krótką prze­
mową W P. A. J. Cohen z Londynu, wybitny organi­
zator ociemniałych w  Polsce.

, ODPOWIEDZI REDAKCJI: Autora artykuh o sto­
sunkach w  Zakładzie Braci Albertynów orosimy zgłosić 
się tylko osobiście ao retfekcji naszego pisma, celem 
poaaria nam rzeczowego materjahi.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
we Lwowie.

Czwartek, 22. om. godz 19-ta, Zw. Browu -  
ników, Sobieskiegti 32 —  , Kurs samokształcenia".

Piątek, 23. bm. godz. 19-ta, Zw . Kailerzy, Zie­
lona 7 —  p. prof. M. Łopuszański „Co wiemip o 
krwi" z obrazami świetlnemL.

Sobota, 2Ą bm. godz. 19-tt, Zw . Prac. Gmin­
nych, Ormiańska 2, E. p. —  p. InZ. E. 'Juański: „2 
hlstorji cywilizacji" cz II oabilon. z przeźroczami.

i —
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„DZIENNIK.  L U D O W I Nr.

Chór Kozaków Dońsk.oh,
iędąci, wprost fenomen atnun zjawiskiem zespołu wo­
kalnego w  Europie, koncertuje obecnie w Polso? (Kra­
ków, Katowice, Wa/szawa). Byłoby pożądanem, by 
Lwowskie Biuro Koncertowe sprowadzili) ten chór 
do Lwowa i ożywiło nareszcie anemiczny sezon kon­
certowy ty, niezwykłą atrakcją.

S p ra w y  p a n in e .

PCj-JFD7EniL KOMITETU OBW. PPS. DLA 
WSCri. MAŁOPOLSKI odbędzie się we Lwowie w 
nieorielę dnia 25. marca b. r. o godzinie 10-tej 
przeo poi. Na poiządku dzient yin sprawy bardzo 

ważne
Obecnosc wszystkich członuów konieczna.

Seki etarjai Obw. PPS.
  • • •  - * « •

BACZNOŚCI UZlELNICft CENTRUM. W sobotę, 
dtiit. 24. b. m. o goqz. i-mej wieczorem odbędzie 
się w lokaiu „Pracu" Rynek 8

Zebranie dzietmeowe.
Ponieważ o a porządku dziennym jest sprawa zwo­

łania Walnego Zebrania dzielnicy, wzywa się wszyst­
kich Glonków P. P. S. dziewicy Centrum a <w szcze­
gólności dotycnczasowy Zarząd do licznego i punk- 
ruai.iego przybycia.

Zaproszeń się nie rozsyła, natomiast prowadzić 
skj będzie ścisły snis i częszozającycn członków,

KOMłTET PODMIEJSKI LEW ANDÓwnA odbędzie 
w sobotę dnia 24 bm o yodz. b-tej wiocz. w  se- 
kr et ar jacie przy ul. Lubelskiej 9 Posiedzenie Za­
rządu. N< porządku dziennym: Zwołanie Doro.czne- 

-yo Walnego Zgromadzeniu.
Piecuch, przew. ZającaKowski sekr

ZAW IADAM IA się Towaizy$zy jak i sympatyków 
w Lewandówiee, że deklaraoie są do podjęcia w se- 
kreta.jacw ZaJączKOwski sekr.

Z  mchu tfobotnifczego.
BACZNOSC CEGLARZE LW Ó W  GRUPA 2.

Z powodu odrzucenia warunków naszych przez właści­
cieli cegieini, wywołany został w  zawodzie jueglaiskim 
strejk. Wobec zarzutu, że robotnicy żądają wygó 
ruwanytch icen za robociznę. Związek Ceglarzy stwier 
riza że stawiane przez nas warunki mieszczą, się 
już w kwocie 55 zł. za 1000 cegieł, podczas gdy 
fabrykanci 'cegielń bioirą już dziś 100 zł. za tysiąc. 
Czy żądania nasze są nadmierne, niech osądzą to 
przedstawiciele władz, Które zapewne sprawą tą bli­
żej się zainteresują.

Zarząd Związku Ceglarzy.1

BACZNOŚĆ. KOLEŻANKI KRAWCZYNIE! Omijaj­
cie firmę „Kontal" (fabr. bielizny), uL Janowska 11. 
Robotnicy tej finny znajdują sie w  akcji cennikowe).

Zarząd.

T  U /R .
W  piątek 24. bul. w lokalu ZZK., uJ. Giódecka 

I. 69 o godz 7-ej wlecz. odczyt tow. B. Skalaka 
p. t. „f ł >zijzm-1 z przeźroczami.

POSIEDZENIE KOM. WYK. ORG. MŁ. T. U. R. 
od będzie się (W piątek 23. b. m., w lokalu przy Ul 
Eredi y 2. Obecność wszystkich konieczna.

Ermich.
smsssssssssssssssssssssss m^ss ; 1 sssasasa . a

Z .  i v  M . 5 .

ZW IĄZEK NIEZALEŻNEJ ML. SOCJALISTYCZ­
NEJ urządza iw sobotę dnia 24. bm. o gódz. 7-mej w  
lokalu Własnym odczyt tow. Sieuiedkidg j  p. t.: „Po - 
lityka gospodarcza Rosji suwieckiej". Obecność człon­
ków obowiązkowa. Goście i sympatycy mile wi­
dziani.

X O G Ł O S Z E N IA . X
R APAK WŁADYSŁAW unieważnia skl ad zioną książkę 

wojskową. ..............

) 7 Y | 9 Y  wysyiam aocztą za zalioefeą frauko 
”  O  ■ ładne, wybraiu gw jby (m.imniej 6 kg.)
po 20 eŁ _a 1 kg., tak samo powidła śliwko e a cukrem 
w beczułkach 5 kg. za 12 z* Lryndzę prawdziwie owczą 

w beczułkr A  ó kg. za 14 zł.

F-a M. STUMMŁR

W I I  ZAPALflYKRWAWIEME 

SWEDZEmt

P O S Z U k U ję  ?°fa.d7 J»ko prst kartka biurowo. Listy

U S U  W  A

HEM2JRIN-KLAWE

O UBEZPIECZENIU

PRACOWMIKÓW
CHYSŁOWYCH

" '■ V *. " . . . .. ■ >¥

C H r fl 2  Z l.

DO NAbYCtA
w KSIĘGARNI LUDOWEJ

UL. SZAJN O CH Y 2.

do I  di ii. Dziennika Lud. pod >Pr«an

ILU5TR6WANYmmmi „pobudki1
na rok 1928

Cena 3 Zr.

DO NABYCIA

w KSIĘGARNI LUDOWEJ
UL. SZAJNOCHY 2

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca następujące książki:

Zł

y -

D r. E . M ttręu U es , adw. ive Lwow ’ j 
Rozwód i unieważnienie małżeó 
śtwa . . .  \

J . K r a je w s k i :  Tajne zw.ązki poiit.
w G a !icji t* ' .......................   . . l ' ~

P ro i .  K r z y w ic k i ;  Rosja Sowiecka 
pod względem społecznym ; gosnoaai- 
<wym ('2 t.) . . . . .  . 1 2 -
M a je w s k i :  Teuija człowieka i cy­
wilizacji ................................   3*-
B u r w iń s k i ; Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak- 
tóv b. anstrjac. Minisiorstwa Policji 
K ró liń sk i Dzieje narodu polsk.

M . S ie d le c k i: Z  ziemi lubelskiej 
b .  C li w a le  w i k : Wielkie miasto., ich 

rozwój, wzrost i przyszłość . . — '80 

M.. W  i lo  p o ls k a : Kontryfabwe lich­
tarze ................................ — *©o

—  Atapa przemysłu itzeczypusp. Polak — ■'80

B

E.

K 1*30
1*20

Administracja >DZIENNIKA LUDOWEGO11
r z e n i e s i o n ą  została do lokalu
Księgarni maowej^wis-s?
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